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Przegląd Polityczny. 


Kraków 19 listopada. 


Sesya delegacyjna zbliża się już ku końcowi. 
_ Delegacya węgierska odbyła wczoraj pełne posie- 
dzenie dla ostatecznego uchwalenia budżetu woj- 
 skowego i kredytu okupacyjnego. W tym samym 
celu zbiera się dziś delegacya austryacka. Ponie- 
waż między uchwałami obu delegacyj niema ża- 
dnych różnie, przeto zamknięciu sesyi delegacyj- 


H nej w poniedziałek nie stoi nic na przeszkodzie. 


Car odbył wczoraj swą wizytę w Berlinie. Li- 
czne grono książąt oczekiwało go na dworcu ko- 
lejowym. 

Cesarz Wilhelm, który nie przybył na dworzec, 
skutkiem wyraźnego nalegania cara, aby zdrowia 
swego nie narażał, oczekiwał go w hotelu amba- 
sady rosyjskiej, poczem nastąpiły odwiedziny cara 

u cesarza. 

Po obiedzie galowym, na którym oprócz obe- 
onych w Berlinie książąt, mieli tylko być człon- 
kowie ambasady rosyjskiej i ks. Bismark, miał 
być jeszcze wieczór u cesarza w miejsce przed- 

stawienia galowego w operze, którego sobie car 
nie życzył. 

O politycznem znaczeniu zjazdu berlińskiego 
pisze Pester Lloyd na podstawie informacyj za- 
siągniętychz kół dyplomatycznych: 

„Przypuszczenia, jakoby Rosya mogła przystą- 
pić do potrójnego przymierza, polegać tylko mogą 
na nieznajomości rzeczy. Potrójne przymierze, za- 
warte aż do roku 1891, jest rzeczą w własnych 
granicach zamkniętą i taką też aż do upływu o- 
znaczonego terminu pozostać. musi. 

„Każde mocarstwo: może się zbliżyć do pomie- 
nionego sojuszu, ale charakteru jego pierwotnego 
nie zmieni. Rosya może utrzymywać przyjazne 
stosunki z sprzymierzonymi. W tem jej nie nie 

przeszkadza i na coś podobnego zdaje się zanosić. 

„Ks. Bismark — mówi w dalszych ustępach 
pomieniony artykuł — miał już sformułować swe 
życzenia w celu przywrócenia przyjaznych stosun- 
ków, a hr. Szuwałow stara się.o to, aby car się 
na nie zgodził. Ks. Bismark żąda przedewszyst- 

kiem, aby ustała wojna, rozpoczęta na polu eko- 
 nomicznem, ku czemu nieodzowną rzeczą byłoby 
oddalenie obecnego ministra finansów Wyszne- 
| gradzkiego, którego w Berlinie za właściwego ich 
sprawcę uważają. 

„W polityce zaś zewnętrznej powinna, zdaniem 
ks. Bismarka, ustać owa dwuznaczność, jakiej się 

niektórzy dyplomaci i ministrowie dopuszczają, 
starając się o podniecanie w Francuzach zachcia- 


| nek wojennych. Zarzut ten zdaje się być w pierw- 


szej linii wymierzonym przeciw Tołstołojowi, a 
następnie także przeciw wielce wpływowej osobie 
Pobiedonoscewa. Na wszelki sposób musi już sam 
ton prasy rosyjskiej zaznaczyć niebawem , że się 
na jakąś stanowczą zmianę w Rosyi zanosi.* 


Po przyjęciu tak znaczną większością wniosku 
0 wytoczenie śledztwa przeciw Wilsonowi i wobec 
widoku, że dzis (w sobotę) odbędzie się jeszcze 


_ drażliwa dyskusya, postanowił podobno Gróvy nie 


podać się bezzwłocznie do dymisyi, ale zastano- 
wić się mimo tego poważnie nad wytworzoną przez 
to sytuacyą i w miarę tego później postąpić. 


Włochy, przystąpiły urzędownie do konwencyi 
względem kanału Suezkiego.. 

Nowoje Wremia donosi, że miejsce hr. Greppi, 
dotychezasowego posła włoskiego w Petersburgu, 
ma zająć hr. Robilant. Trudno przypuścić, aby 
hr. Robilant, właściwy twórca potrójnego przy- 
mierza, miał być mile widzianym w stolicy Rosyi, 
chyba że ostatnie mocarstwo, skutkiem jakiego 
cudu zdziałanego w Berlinie, zbliży się do sojuszu 
mocarstw środkowej Europy. 


Skutkiem nalegania króla Milana przystał Risticz 
na załatwienie kwestyi kościelnej w ten sposób, że 
tak metropolita Michał, jak i trzej inni biskupi, 
którzy mu w agitacyach panslawistycznych wier- 
nie dopomagali, będą pensyonowani i obiorą stałe 
swe mieszkanie w Rosyi. 

Stanęła też ugoda między członkami liberalnymi 
a radykalnymi skupczyny względem kandydatów 
na przewodniczenie Izbie. Prezesem skupczyny 
ma zostać liberał Tucakowicz, poseł kragujewacki; 
wiceprezesem radykalista Tauszanowicz, prezes 
banku belgradzkiego. 


Dramat nad Sprea i dramat nad Sekwa- 
ną: tu dynastyczny, tam republikański, a dwa 
organizmy wrogich narodów zagrożone tu 
groźną chorobą Następcy tronu — tam rakiem 
moralnym. 

Telegramy roznoszą od tygodnia buletyny 
o przebiegu i diagnozie tych dwóch umiera- 
jących. Czy nastąpi operacya, donoszono z San 
Remo, a równocześnie komisya parlamentarna 
w Paryżu, to jakby już wydobycie z puzdra 
narzędzi operatorskich. Ale jak w przebiegu 
choroby Następcy tronu niemieckiego opera- 
cya odroczoną została, bo może byłaby już 
obecnie spóźnioną dla ratunku dostojnego 
pacyenta, tak w przesileniu republikańskiem 
we Francyi wszelkie komisye i śledztwa u- 
przedził fakt cuchnącej rany, która się otwarła 
i ujawniła. 

Sedanem Republiki — nazwał Gaulois — 
sprawę Wilsona — lecz to coś gorszego, bo 
pogrom wojenny mniej przyniósł sromoty dla 
upadającego cesarstwo niż ta śmierć przez 
uduszenie w błócie korupcji. Nie zaś wstrę- 
tniejszego, jak ten sposób, z jakim różne 
stronnictwa we Francyi przyjmują ten nie- 
słychany europejski skandal. Stronnictwa i 
dzienniki radykalne widząc niebezpieczeństwo 
dla Republiki — wołają wielkim głosem: że 
to tylko ukartowana intryga monarchiezna, 
która poruszyła tę kałużę, aby zachwiać pod- 
stawami Rzeczypospolitej. I rzecz dziwna, że 
bismarkowska Post spotyka się tu z orga- 
nami jenerała Boulangera i z dziennikiem 
Rocheforta — widząc w całej sprawie tylko 
manewr antirepublikański, choć przypisuje to 
nie monarchistom , ale zwolennikom odwetu 
i sojuszu z Rosyą. 

Podziwienia godnym jest spokój olimpij- 
ski, zjakim p. Gróvy umywa ręce od sprawy 
swego zięcia, którego niewinności bronił do 


Pan Wołodyjowski. 
POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza. 
(49) 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ VI. 


Lużne watahy, które trudniły się rozbojem po 
obu stronach Dniestru, składały się z ludzi wszel- 
kich narodowości, okoliczne kraje zamieszkujących. 
Przeważali w nich zawsze tatarsey zbiegowie z or- 
dy Dobruckiej i Białogrodzkiej, dziksi jeszcze i 
mężniejsi od swych krymskich pobratymców, ale 

nie brakło też i Wołochów i Kozactwa i Węgrzy- 
nów i czeladzi polskiej, zbiegłej ze stannie, nad 
rzegiem Dniestru leżących. Buszowali oni to po 
polskiej, to po wołoskiej stronie, przechodząc raz 
Wraz graniczną rzekę, w miarę, jak przyciskali 
Ich perkułabowie lub komendanci Rzeczypospolitej. 
jarach i lasach, w jaskiniach, mieli oni swoje 

_ kryjówki niedostępne. 
__ Głównym celem ich napadów były stannicze 
_ Stada wołów i koni, które nawet w zimie nie scho- 
ziły ze stepów, same sobie pożywienia pod śnie 
šami szukając. Ale prócz tego napadali na wsie, 
miasteczka, osady, na pomniejsze komendy, na 
upców polskich, a nawet tureckich, na pośredni- 
ków, z okupem do Krymu jadących. Miały owe 
upy swój ład i swych wodzów, ale łączyły się 
zadko. Częstokroć zdawało się nawet, że mniej 
i liczne były wycinane przez liczniejsze. Namnożyło 
Slę ich wszędy w krajach ruskich bardzo wiele, 


| Zwłaszcza od czasu wojen kozaeko-polskich, gdy 


Wszelkie niebezpieczeństwo w owych stronach 
_ tmikło. 
= Naddniestrzańskie watahy, podsycane przez zbie- 
_ 8ów ordzińskich, szezególniej były grożne. Widy- 
Wano niektóre do pięciuset głów liczące. Przy- 
. Wódey ich przybierali tytuł beyów. Pustoszyli oni 
raj sposobem zupełnie tatarskim, i nieraz isto- 
_ Mie sami komendanci nie wiedzieli, czy mają ro- 
tẹ ze zbójami, czy też z przodowemi czambu- 
ami całej ordy. 
i omputom wojskowym, zwłaszcza jeżdzie Rze- 


ostatka, a wobec wotum Izby za sądowem 
dochodzeniem -— czuje się nienaruszonym na 
swem. stanowisku naczelnika Rzeczypospoli- 
tej. Lewica odracza też interpelacyą, aby nie 
wywołać przesilenia przezydentury, i aby p. 
Grévego nie zastąpił kandydat stronnictw u- 
miarkowanych i konserwatywnych. 

Starożytni to już uznawali, że pierwszym 
warunkiem dla bytu Rzeczypospolitej jest 
enota obywateli. Nie na klasycznych wzorach 
opiera się obecny nowożytny republikanizm we 
Francyi. Zmysł spekulatywny naszego wieku 
znalazł tu szerokie zastósowanie i najwygodniej- 
szą formę. Nadużycia i sprzedajność czy to w kwe- 
styi orderów, czy w kwestyi dostaw do wojska, 
nie mogą tu być uważane jako fakt oderwa- 
ny, zbrodniczy wyjątek, bo jest on tylko naj- 
jaskrawszą ilustracyą i uwieńczeniem całego 
systemu rozwiniętego od dołu do góry w trze- 
ciej Rzeczypospolitej. Oddawna już podnosiły 
się głosy na trwonienie grosza publicznego, 
na ów gaspillage budgetaire, który świetnym 
stanem finansowym i stanem ekonomicznym 
najbogatszego narodu bardziej zachwiał w o- 
statnim dziesiątku lat, niż miliardy kontry- 
bucyi. 

Układy każdego deputowanego z lewicy 
niepodejrzanej barwy republikańskiej z mini- 
strom skarbu w interesie swego okręgu wy- 
borczego weszły w ogólny obyczaj, stały się 
normalnym środkiem zapewniającym większość 
parlamentarną. Gdy o mandaty poselskie to- 
czył się taki targ wrzekomo legalny, gdy 
nowe sfery, les nouve'les couches, politykę uwa- 
żały za środek prowadzenia interesów finan- 
sowych— cóż dziwnego, że ruchliwy i wpły- 
wowy zięć prezydenta i kilku wyższych woj- 
skowych posunęło się na tej pochyłości o krok 
dalej, aż tam, gdzie się zaczyna kolizya z ko- 
deksem karnym. 

Niesprawiedliwością byłoby ten merkanty- 
lizm polityczny, ten upadek zmysłu moral- 
nego przypisywać. tylko formie republikań- 
skiego rządu — źródło złego sięga głębiej, do 
zmateryalizowania spółeczeństwa, do czci ciel- 
ca złotego i kultu bogacenia się, zabawy i 
użycia. Ten zaś prąd materyalistyczny roz- 
winął się najbardziej za drugiego cesarstwa. 
Republika usunęła tylko hamulee u dołu na- 
miętnościom wywrotu — w średnich sferach 
żądzy bogacenia się. Nastąpił oportunistyczny 
kompromis między temi dwoma psychicznemi 
prądami — ludowi, trzeba byłe rzucać coraz 
to nowe ofiary, w ucisku kościoła i ducho- 
wieństwa, a dla świeżych żywiołów otwierać 
coraz to szersze pola przez puryfikacyą da- 
wnego sądownictwa, słynącego z prawości, 
przez otwieranie karyery parlamentarnej i ka- 
ryery administracyjnej. Dla uzupełnienia tak 
urządzonej entrepryzy, znalazł się p. Wilson 
z towarzyszami, aby rozrzucać garściami krzy- 


=> 


że legii honorowej, bo im niżej spada poczu- 
cie honoru, tem wyżej rośnie próżność. 

Nie boleśniejszego nad widok takiego 
sponiewierania, takiej moralnej degradacyi 
w narodzie, który błyszczał szlachetnością, 
miłością sławy i poczuciem honoru, i który 
dziś jeszcze ma tyle w sobie zasobów po- 
święcenia, ofiarności i wiary. Od wieków dwa 
duchy walczą w tym narodzie i dwie anti- 
tezy — w każdym zaś kierunku moe złego 
i zepsucia równoważy moc dobrego i wznio- 
słeęgo — tu hasła negacyi i wyuzdania, tam 
niezatarte jeszcze godło: gesta Dei per Fran- 
cos, i jeśli o którym narodzie to o. Francji 
nie godzi się wątpić w słowa pisma sana- 
biles fecit Deus nationes terrae! 

Czy p. Grórvy złoży władzę, czy nastąpi 
interpelncya i przesilenie prezydentury, czy 
ulegnie w tem przejściu ministeryum o umiar- 
kowanej barwie, czy reakcya na prawo lub 
ku skrajnej lewicy? Bądź co bądź urok Repu- 
bliki już runął. Znaną jest wrażliwość naro- 
du francuskiego — każdą rewolucję i każdą 
zmianę formy rządu poprzedzał jakiś proces 
skandaliczny, choćby czysto prywatnej natury, 
za Ludwika Filipa sprawa księcia Praslin, a od 
nadużyć intendentury wojskowej w czasie woj- 
ny kochinchińskiej i wyprawy meksykańskiej 
zaczęły się mnożyć czarne punkta na hory- 
zoncie drugiego cesarstwa. 

Ale choć niewatpliwie skutkiem ostatnich 
odkryć podniesie się w opinii publicznej re- 
akcya konserwatywna, pragnienie powrotu do 
monarchii — kwestya restauracyi nie jest kwe- 
styą wewnętrzną, .ale|ściśle związana z sy- 
tuacyą europejską. Rzecz już dawno wyja- 
śniona, że kwestya białej lub trójkolorowej 
(chorągwi była tylko pozorem cofnięcia się 
hr. Chamborda w r. 1867, gdy przekonano 
się, iż plan wprowadzenia i aklamacyi króla 
w parlamencie sprowadziłby bezpośrednio dru- 
gi najazd niemiecki. Dziś już niema sporu 
o chorągiew, a niedawno ogłoszone wyznanie 
wiary hr. Paryża w jego manifeście tak sze- 
rokie daje rękojmie liberalnych instytucyj, aż 
do zachowania powszechnego głosowania; lecz 
Berlin czuwa i czuwa kanclerz niemiecki, a 
choć tam także chwila ciężkiego przesilenia 
i niepokoju, organa ks. Bismarka już groźnie 
się odzywają. 


Taname 


NOT ORA RZ BZ 


KORESPONDENCYA „CZASU“, 


Wiedeń 19 listopada. 


(Minister Dr Gautsch i galicyjskie szkolnictwo. przemy- 
słowe). 

Jak na kilku ubiegłych, tak i na zbliżającej 

się sesyi Sejmu galicyjskiego sprawy przemysłu, 

a szczególnie szkolnictwa przemysłowego niewątpli- 


wie stanowić będą jeden z przedmiotów obrad 
pierwszorzędnego znaczenia. Oczekiwać można na 
pewne szeregu wniosków od Wydziału krajowego, 
a swoją drogą także z inicyatywy poselskiej nie- 
jedno zostanie dodane lub uzupełnione. W żadnym 
dziale spraw krajowych w tej chwili przynajmniej 
niema tak szerokiego pola dla inicyatywy, wnio- 
sków i żądań. Te ostatnie oczywiście skierowane 
będą jak zawsze do rządu, bo Galicya przez swo- 
ją Reprezentacyę uczyniła już dla rozwoju prze- 
mysłu tyle, jak — stosunkowo rzecz biorąc — ża- 
den inny kraj koronny Przedlitawii, a żądać ma 
prawo także więcej, niż inne kraje koronne, ob- 
dzielane sowitemi subwencyami państwowemi wte- 
dy, kiedy dla Galicyi budżet państwowy mało co 
przeznaczał. Ten stereotypowo powtarzający Się, 
że tak powiem rekryminacyjny ton pretensyi Ga- 
licyi do państwa w dziale spraw przemysłowych 
wogóle, a szkolnictwa przemysłowego w szczegól- 
ności, jest niewątpliwie uzasadniony. Cyframi bo- 
wiem wykazał już Sejm i Wydział krajowy. nie- 
jednokrotnie w uchwałach i memoryałach, że Ga- 
licya otrzymywała ze strony państwa dotąd bar- 
dzo małą, prawie znikającą pomoc, a natomiast 
innym krajom koronnym nie szczędzono zasiłków 
pod rozmaitermi nazwami i warunkami ofiarowa- 
nych. i 

„Die jednak można już postawić pytanie, czy 
wypada, a właściwie czy słusznem jest, zachować 
nadal ten sam ton wobec gabinetu, który w naj- 
gorszym dla niego razie może być wystawiony 
tylko na zarzut, że niedość szybko wyrównuje 1 
naprawia w Galicyi to, co zastał jako spuściznę 
po gabinecie poprzednim ? Wypadałoby tak dalej 
postępować, gdyby to mogło się przyczynić do 
rychlejszego osiągnięcia celu, ale słusznem nie 
jestto pewnie. Jeżeli kto, to minister Dr Gautsch 
nie zasłużył na to, aby żądania do niego skiero- 
wane trzymane były, jak dotąd, w tonie niejako 
rekryminacyjnym. : 

Nie chciałbym być żle zrozumiany, więc za- 
strzegam się, że nie myślę tu występować z ogól- 
nikowemi pochwałami dla ministra Dra Gautscha, 
lub.że celem tych uwag jest jaki wzgląd uboczny 
politycznej natury. Chodzi mi o przedmiotowe 
traktowanie rzeczy i mam konkretne powody tak 
do uwag powyższych, jak i do tego, co jeszcze 
poniżej dodam. 

Nie obawiam się, żebym kiedyś był pomówio- 
ny o niedokładne informacye lub o przesadę, je- 
żeli powiem, że potrzeby Galieyi na polu rękodziel- 
nietwa przemysłowego posiadają w Drze Gautschu 
ministra tak wyrozumiałego i tak chętnego do po- 
żytecznej inicyatywy) jakiego sobie tylko życzyć 
można. Minister Dr Grautsch stanowczo uznaje 
dwie rzeczy, w sposób dający rękojmię, że po dal- 
szej akeyi jego można wiele oczekiwać, uznajć 
po pierwsze (i to bezwarunkowo), że ofiarność 
Galicyi na cele podźwignięcia przemysłu krajo- 
wego jest taka, iż wzorem być może dla :innych 
krajów, a powtóre uznaje (i to także bez zastrze- 
żeń), że państwo ze względu na położenie ekono- 
miczne Galicyi powinno liczyć się do najdalszych 
granic z życzeniami jej Reprezentacyi krajowej. 
Mogę zapewnić, że sfinalizowania sprawy utwo- 
rzenia państwowej szkoły przemysłowej we Liwo- 
wie minister Dr Gautsch oczekuje z szczerem pra- 
gnieniem, aby to jaknarychlej nastąpiło. Jak wia- 
domo bowiem rzecz cała zawisła od dostarczenia 
odpowiedniego lokalu przez gminę lwowską, co 
nastąpi zapewne już rychło, skoro uchwała sej- 
mowa o oddaniu gminie lwowskiej placu Castrum 
na budowę gmachu szkolno-muzealnego już sank- 


czypospolitej, kupy owe nie były zdolne w polu 


dostać, ale zapędzone w matnię biły się po despe- 
racku, wiedząc dobrze, że wziętych w niewolę cze- 
ka powróz. 

Broń ich była rozmaita. Łuków i strzelb im 
brakło, które zresztą do nocnych napadów mało 
byłyby im przydatne.. Większa część zbrojna była 
w handżary i jatagany tureckie, w kiścienie, w sza- 
ble tatarskie i w półszczęki końskie, wpuszczane 
w młode dębczaki i umocnione powrózkiem. Owa 
ostatnia broń, w silnem ręku, straszliwe oddawała 
posługi, bo kruszyła każdą szablę. Niektórzy mieli 
widły bardzo długie, ostro żelazem okute; niektó- 
rzy wreszcie rohatyny. Te w nagłych razach prze- 
ciw jeździe nadstawiali. 

Wataha, która zatrzymała się u Sierocego Brodu, 
musiała być bardzo liczną, albo w ostatnich zna- 
leść się na multańskiej stronie terminach, skoro 
odważyła się podejść pod chrepitowską komendę, 
mimo postrachu, jaki samo imię pana Wołody- 
jowskiego we wszystkich obubrzeżnych rabusiach 
obudzało. 

Jakoż drugi podjazd przyniósł wiadomość, że 
składała się ona z czterystu przeszło głów, pod 
wodzą Azby beya, słynnego grasanta, który od 
kilku lat napełniał postrachem i polską i multań- 
ską stronę. 

Ucieszył się pan Wołodyjowski, gdy dowiedział 
się, z kim będzie miał do czynienia i zaraz sto- 
sowne wydał rozkazy. Prócz Mellechowicza i pana 
Motowidły, poszła chorągiew pana generała podol- 
skiego i pana podstolego przemyślskiego. Poszły 
vne jeszcze w nocy i rzekomo w różne strony, ale 
jako rybacy szeroko założą niewodem, aby na- 
stępnie zejść się przy jednej przerębli, tak i owe 
chorągwie, rozległem idąc koliskiem, miały się 
zejść o brzasku przy Sieroceym Brodzie. 

Basia asystowała z bijącem sercem wyjściu wojsk, 
jako, że miała to być pierwsza większa wyprawa 
i rosło jej owo serce na widok sprawności tych 
starych wilków stepowych. Wychodzili tak cicho, 
że w samej fortalicyi można ich było nie dosły- 
szeć. Nie zabrzęczały munsztuki, strzemię nie szczę- 
knęło o strzemię, szabla o szablę, koń nie zarżał. 
Noe była pogodna i nadzwyczaj widna, bo czas 
pełni. Księżyce oświecał dobrze wzgórze stanni- 
czne i step, lekko ze wszystkich stron pochyły, a 
jednak, ledwie co która chorągiew wyszła za czę- 


stokół, ledwie zamigotała srebrnemi iskrami, które 


księżyc z szabel wykrzesywał, już nikła z oczu, 
jakby stado kuropatw, w fali traw nurkujące. — 
Było coś tajemniczego w tym pochodzie. Basi zda- 
wało się, że to myśliwi wyjeżdżają na jakoweś 
łowy, mające się o świtaniu rozpocząć i dlatego 
tak idą cieho i ostrożnie, aby zwierza przedwcze- 
śnie nie płoszyć. Więc wielka ochota wstąpiła 
w jej serce, aby w tych łowach wziąć udział. 

Pan Wołodyjowski nie sprzeciwił się temu, bo 
go Zagłoba do zgody skłonił. Wiedział wreszcie, 
że kiedyś i tak trzeba będzie chęci Basinej za- 
dość uczynić, więc wolał zaraz, zwłaszcza, że gra- 
sanci łuków i samopałów nie mieli zwyczaju uży- 
wać. 

Ruszyli jednak dopiero we trzy godziny po wyj- 
ściu pierwszych chorągwi, bo tak był całe dzieło 
pan Michał ułożył. Poszedł z niemi pan Zagłoba, 
pan Muszalski i dwudziestu linkhauzowych drago- 
nów, z wachmistrzem, samych Mazurów, ludzi na 
schwał, za których szabliskami była wdzięczna ko- 
mendantowa, równie jak w małżeńskiej komnacie 
bezpieczna. 

Sama ona, mając jechać na męskiej kulbace, 
przybrana była odpowiednio: miała więc szara- 
warki perłowego koloru, aksamitne, bardzo ob- 
szerne, podobieństwo spódnicy czyniące, a wpu- 
szezone w safianowe żółte buciki; toż kubraczek 
równie szarej barwy, białym krymskim barankiem 
podbity i na szwach ozdobnie bramowany; toż ła- 
downiczkę srebrną, roboty wybornej, lekką sza- 
belkę turecką na jedwabnych rapciach i pistolety 
w olstrach. Głowę jej przybierał kołpaczek, z wierz- 
chem z weneckiego aksamitu, piórkiem czaplem 
ozdobion, a żbiczem futrem naokół obszyty; zpod 
kołpaczka wyglądała jasno-różowa twarz, prawie 
dziecinna, i dwoje oczu ciekawych, a świecących, 
jak węgielki. 

Tak przybrana i siedząc na cisawym bachma- 
ciku, chybkim jak sarna i jak sarna łagodnym, 
zdawała się być hetmańskiem dzieckiem, które 
pod opieką starych wojenników na pierwszą naukę 
jedzie. Oni też się dziwili jej postaci, pan Za- 
głoba z panem Muszalskim szturchali się łokciami, 
całując od czasu do czasu każdy swoją pięść, na 
znak nadzwyczajnego dla Basi uwielbienia, obaj 
zaś, wraz z Wołodyjowskim, uspokajali jej obawy 
co do spóźnionego wyjazdu. 

Na wojnie się nie rozumiesz — mówił mały 
rycerz — i dlatego nas posądzasz, że cię dopiero 


po wszystkiem chcemy na miejscć przyprowadzić. 
Jedne chorągwie idą jako sierpem rzucił, inne zaś 
muszą okładać, aby szlaki poprzecinać i dopieroż 
się będą cichaczem do kupy ściągały, matnią nie- 
przyjaciela biorąc. A my przyjedziemy na czas i 
bez nas nic się nie rozpocznie, bo tam każda go- 
dzina obrachowana. 

— A jak się nieprzyjaciel spostrzeże i między 
chorągwiami się przemknie? 

— Chytry on jest i czujny, ale i nam taka woj- 
na nie nowina. 

— Michałowi wierz — zawołał Zagłoba — bo 
niemasz nad niego większego praktyka. Zły los 
przygnał tu tych skurczybyków. 

— W Łubniach byłem młodzik — odrzekł pan 
Michał — a juź mi podobne funkcye powierzano. 
Teraz zaś, żem ci to widowisko chciał wyprawić, 
jeszezem staranniej wszystko rozdysponował. Cho- 
rągwie razem się nieprzyjacielowi ukażą, razem 
się skrzykną i razem skoczą, jakoby kto z bicza 
trzasnął. 

— Ti! i! — pisnęła z radości Basia i stanąw- 
szy- w strzemionach, chwyciła małego rycerza za 
szyję. 

— A mnie wolno będzie skoczyć, co? Michał- 
ku, c¢óż?— pytała z iskrzącemi oczyma. 

— W tłok ci nie pozwolę, bo w tłoku o przy- 
godę łatwo, nie mówiąc, że koń może szwanko- 
wać, ale dałem instrukcyę, by po rozbiciu kupę 
jaką na nas nagnano; wówczas rozpuścim konie, 
i możesz dwu alko trzech sobie ściąć, a zajeżdżaj 
zawsze z prawej, bo tym sposobem ściganemu 
niezręcznie cię przez konia w lewo sięgać, a ty 
go masz na odlew. 

Basia na to: 

— Ho! ho! nie boję się! Sam mówiłeś, że już 
szablą robię daleko lepiej od wujcia Makowieckie- 
go! nie da mi żaden rady! 

— Uważaj, żeby cugle mocno trzymać — wtrą- 
cił pan Zagłoba. — Oni mają swoje sposoby i 
może być tak: ty go gonisz, aż on nagle konia 
zwróci i osadzi, wtedy go miniesz z rozpędu, ale 
nim miniesz, już on cię sięgnie. Stary praktyk 
nigdy nadto konia nie rozpuszcza, jeno wedle po- 
trzeby go miarkuje. 

— I szabli nigdy bardzo nie podnosić, aby do 
do sztychu przejść łatwo — rzekł pan Muszalski. 

— Będę ja przy niej, od wypadku — odpowie- 
dział mały rycerz. — Widzisz, w bitwie cała tru- 


dność w tem, że trzeba o wszystkiem pamiętać: 
o koniu swoim i nieprzyjacielu, o cuglach, o sza- 
bli, o cięciu i sztychu — wszystko naraz! Kto się 
wprawi, to mu to samo przez się przychodzi, ale 
z początku znamienici nawet szermierze często 
bywają niezgrabni i lada chmyz, byle był praktyk, 
bieglejszego od siebie nowicyusza z konia zsadzi... 
Dlatego to będę ci przy boku. 

— Jeno mnie nie wyręczaj i ludziom przykaż, 
aby mnie nikt nie wyręczał bez potrzeby. 

— No, no! obaczym jeszcze, czy ci animuszu 
stanie, jak przyjdzie co do czego! — odparł 
uśmiechając się mały rycerz. i 

— Albo jeżeli się którego z nas za połę nie 
ułapisz — skończył Zagłoba. 

— Obaczym! — rzekła z oburzeniem Basia. 

Tak rozmawiając, wjechali w okolicę, tu i ow- 
dzie haszezami pokrytą. Do brzasku było już nie 
daleko, ale tymczasem uczyniło się ciemniej, bo 
księżyc zaszedł. Od ziemi poczynał też wstawać 
lekki opar i przesłaniać dalsze przedmioty. W owej 
leciuchnej mgle i mroku, majaczące opodal zaro- 
śla, przybierały w podnieconej wyobraźni „Basi 
kształty żywych istot. Nieraz zdawało się jej, że 
widzi wyraźnie ludzi i konie. ri 

— Michale, co to jest? — pytała szepcząc 1 
ukazując paleem na majak. 

— Nie, krze. 

— Myślałam, że jeżdżey. Prędko zajedziem ? 

— Za jakiej półtorej godziny to się i rozpo- 
cznie. 

— Ha! 

— Boisz się? 

— Nie, jeno mi serce bije z wielkiej ochoty! 
Miałabym się bać! Nie a nie! Patrz, jaki tu szron 
leży... Widać, choć ciemno. 

Rzeczywiście wjechali na szmat stepu, na któ- 
rym długie i wyschłe łodygi burzanów szronem 
były pokryte. Pan Wołodyjowski spojrzał i rzekł: 

>- Tędy Motowidło przechodził. , Niedalej , jak 
o pół mili musi leżeć przytajony. Świta już. 

Jakoż robił się pierwszy brzask. Pomroka rzedła. 
Niebo i ziemia stawały się szare, powietrze bladło, 
czuby drzew i zarośli powłóczyły się jakoby sre- 
brem. Dalsze kępy poczęły się odsłaniać , jakoby 
kto zasłonę kolejno podnosił. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cyonowana została. Subwencyonowanie istnieją- 
cych w Galicyi szkół przemysłowych uzupełniają- 
cych nastąpi zaraz — skoro nadejdzie zażądany 
w tej mierze substrat t. j. wykaz szkół odpowia- 
djących wymogom obowiązującego w tej mierze 
rozporządzenia ministeryalnego. Wreszcie w trze- 
ciej z rzędu aktualnej dla szkolnictwa przemysło- 
wego sprawie, t. j. co do kształcenia nauczycieli 
dla szkół fachowych za pomocą stałego zaprowa- 
dzenia corocznych kilkumiesięcznych kursów filial- 
nych we Lwowie i Krakowie przychylną decyzyę 
ministeryalną, odpowiadającą zupełnie zapatrywa- 
nióm w tej mierze przez krajową Radę szkolną 
objawionym, można uważać za fakt dokonany. 
Niezadługo fakta stwierdzą, że byłem dobrze po- 
informowanym. 


Wiedeń 17 listopada. 


(Polityka zagraniczna w stosunku do polityki wewnętrznej. 
Traktat handlowy z Niemcami). 


( Hrabia Kalnoky może wzbudzić zazdrość 
we wszystkich ministrach Europy. Ukazuje się on 
raz na rok przed reprezentacyą ludności na to, 
ażeby otrzymać najpochlebniejsze wyrazy uznania 
dla swojej polityki. W obu delegacyach nie ode- 
zwał się ani jeden głos, podnoszący jakikolwiek 
zarzut, albo choćby tylko jakąś wątpliwość co do 
kierunku naszej polityki zagranicznej. W tem za- 
chowaniu się, mianowicie delegacyi austryackiej, 
leży najlepsza odpowiedź na tylokrotnie ze strony 
opozycyi wypowiedziane zdanie, że obecna poli- 
tyka wewnętrzna, reprezentowana przez hr. Taaffe- 
go, wpływa niekorzystnie na zagraniczną politykę 
monarchii. Nie ulega wątpliwości, że polityka pań- 
stwa na zewnątrz stoi w związku z polityką we- 
wnętrzną. Można powiedzieć, trawestując pewne 
znane zdanie, że kto prowadzi dobrą politykę we- 
wnętrzną, ten ułatwia prowadzenie dobrej jednoli- 
tej polityki zagranicznej, albowiem neutralizuje on 
pewne prądy wewnętrzne. I tak właśnie pod pa- 
nowaniem systemu hr. Taaffego nie zdarzyło się 
ani razu, ażeby wpływy wewnętrzne stanęły w dro- 
dze prowadzeniu polityki zagranicznej w kierunku, 
obecnie przez wszystkich za najodpowiedniejszy 
uznanym. Polityka hr. Taaffego osiągnęła tutaj 
podwójny rezultat. Raz przyczyniła się ona do 
tego, że obecna opozycya parlamentarna, która 
w dawnych czasach, jako partya rządząca, sta- 
rała się niejednokrotnie stanąć w poprzek kie- 
runku polityki zagranicznej, idzie obecnie na wy- 
ścigi ze stronnictwem rządowem w uznaniu zalet 
tej polityki. Powtóre zaś osiągnął system hr. Taaf- 
fego ten skutek, że, jeżeli istnieją w zapatrywa 
niach pojedynczych narodowości austryackich pe- 
wne sympatye lub antypatye, to nie wychodzą one 
w delegacyach wspólnych na jaw. A delegacye są 
przecież jedynie kompetentnym organem, za po- 
mocą którego ludy austryackie wypowiedzieć mo- 
gą na zewnątrz, czego sobie życzą w stosuh- 
kach monarchii do zagranicy. W delegacyach re- 
prezęntanci narodowości. austryackich okazali się, 
właśnie od czasu wejścia w życie systemu równo- 
uprawnienia, przedewszystkiem Austryakami, któ- 
rzy w pierwszej linii ze stanowiska monarchii, 
rozważają kierunek polityki zagranicznej. Z tego 
stanowiska wychodzili w delegacyach Polacy, Czesi 
i Niemcy. W tem zneutralizowaniu prądów naro- 
dowościowych dla dobra monarchii leży właśnie 
zasługa systemu hr. Taaffego. Wpływ, jaki wy- 
warł ten system na możność prowadzenia polityki 
zagranicznej w jednolitym kierunku, bez przeszkód 
ze strony różnorodnych, często sobie przeciwnych 
dążeń wewnątrz państwa, ten wpływ nie jest słabą 
stroną, i owszem jest on podstawą trwałości obe- 
cnego ministeryum, do czego przyczynia się i to 
doświadczenie, że opozycya niemiecka, jeżeli jest 
w mniejszości, stara się nie krępować polityki 
zagranicznej; jeżeli jest jednak w większości, to 
usiłuje wpływ swój i na to pole rozciągnąć. 

Rokowania o traktat z cesarstwem niemieckiem 
są na ukończeniu. Przyjdzie bezwarunkowo do sta- 
nowczego przedłużenia dawnego traktatu na 6 mie- 
sięcy, zaś przedłużenie na dalsze 6 miesięcy na- 
stąpi z tem zastrzeżeniem, że Rada państwa to 
dalsze przedłużenie zaakceptuje. Przedłużony tra- 
ktat różnić się będzie od dawnego pod względem 
rozporządzenia o premiach wywozowych od cukru 
i od spirytusu. Przy ustawach cukrowej i spirytu- 
sowej rozchodzi się o wolne premie wywozowe, 
podczas gdy dotychczasowy traktat handlowy 


z Niemcami zawiera zakaz tych premij. Będą 
więc rządy zmuszone zawrzeć osobną umowę 
względem premij wywozowych od cukru i spiry- 
tusu. Podczas gdy Austrya przedłuża traktat han 
dlowy, przygotowują się Niemcy do podwyższenia 
ceł na zboże. Uchwały rady ekonomicznej nie- 
mieckiej (Landwirtschaftsrath) nie zostaną bez 
skutku, tem więcej, że uchwały te, jak łatwo do- 
rozumieć się można, za inicyatywą rządu niemiec- 
kiego zostały powzięte. Odpowiedni projekt rzą- 
dowy względem ceł zbożowych ma zostać wnie- 
sionym na jednem z pierwszych posiedzeń Reichs- 
tagu, który się z końcem tego miesiąca zbiera. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 3 listopada 
b. r. zatwierdził wybór Józefa Jędrzejowicza 
i Ferdynanda hr. Hompescha-Bollheim na 
prezesów Rad powiatowych, pierwszego w Brze- 
żanach, drugiego zaś w Nisku. 


Minister i kierownik Ministerstwa sprawiedliwo- 
ści zamianował radcę rachunkowego, Ignacego 
Bażanta, starszym radcą rachunkowym i na- 
czelnikiem departamentu rachunkowego przy wyż- 
szym sądzie krajowym we Lwowie; a posiadają- 
cego tytuł i charakter radcy rachunkowego rewi- 
denta rachunkowego, Emila Schenka, radcą ra- 
chunkowym tegoż departamentu. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 18 listopada. 


© Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
(piątej sesyi) Sejmu krajowego, które naznaczone 
jest na godzinę 12 we czwartek 24 listopada, jest 
następujący : 

Po zagajeniu Sejmu przez JE. p. Marszałka kra- 
jowego' nastąpią pierwsze czytania przedłożeń Wy- 
działu krajowego z wnioskami na odesłanie do 
specyalnych komisyj. Między innemi załatwionem 
będzie w pierwszem czytaniu: 

1) Sprawozdanie z petycyi mieszkańców miej- 
scowości Huta Samoklęska w powiecie Jasielskim 
w sprawie wyłączenia tej miejscowości ze związku 
gminy Folusz. (Sprawozdawca p. Smolka). 

2) Sprawozdanie z petycyi mieszkańców przy- 
siołka Laskówka w powiecie Brzozowskim w przed- 
miocie wyłączenia tej miejscowości ze związku 
gminy Bachórz i utworzenia z niej samoistnej gmi- 
ny. (Sprawozdawca p. Smolka). 

3) Sprawozdanie z petycyi mieszkańców kolo- 
nii Unterbergen w przedmiocie wydzielenia tej ko 
lonii ze związku gminy Podbereżce powiatu lwow- 
skiego. (Sprawozd. p. Smolka). 

4) Sprawozdanie w przedmiocie uregulowania 
obowiązków eo do zakładania, rozszerzania, utrzy- 
mywania, jakoteż co do dozoru cmentarzy. (Spra- 
wozdawca p. Smolka). 

5) Sprawozdanie o budżecie krajowym na rok 
1888. (Sprawozdawca p. Wereszczyński). 

6) Sprawozdanie z czynności tyczących się kra- 
jowej średniej szkoły gospodarstwa lasowego). — 
(Sprawozd. p. Wereszczyński). 

1) Sprawozdanie o krajowym funduszu szkol- 
nym emerytalnym. (Sprawozd. p. Pietruski). 

8) Sprawozdanie z czynności Wydziału krajo- 
wego za czas od 1go lipca 1886 do końca czerw- 
ca 1887 r. (Sprawozd. p. Pietruski). 

9) Sprawozdanie w przedmiocie nauczania ję- 
zyka niemieckiego w szkołach średnich. (Sprawo- 
zdawca p. Pietruski). 

10) Sprawozdanie w przedmiocie petycyi Julii 
Oleksinowej, wdowy po nauczycielu szkół ludo- 
wych, o przyznanie stałego daru z łaski. (Sprawo- 
zdawca p. Pietruski). 

11) Sprawozdanie w przedmiocie projektu do 
zmiany niektórych postanowień ustawy o publi- 
cznych dojązdach kolejowych. (Sprawozd. p. Wł. 
Badeni). 

12) Sprawozdanie z petycyi gminy Raby wyż- 
szej w sprawie wyłączenia jej z okręgu sądu po- 
wiatowego w Jordanowie i starostwa Myślenickie- 
go, a przydzielenia do okręgn sądu i starostwa 
w Nowym Targu. (Sprawozd. p. Bereźnicki). 

13) Sprawozdanie w przedmiocie przeniesienia 
miejscowości Horodyszcze z okręgu sądu powia- 
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towego w Łące starostwa Samborskiego do okrę- 
gu sądu powiatowego delegowanego w Samborze. 
(Sprawozd. p. Bereżnicki). 

14) Sprawozdanie z petycyi gminy Sędziszowa 
w sprawie ustanowienia trzeciego sądu powiato- 
wego w obwodzie starostwa Ropczyckiego z sie- 
dzibą w mieście Sędziszowie. (Sprawozd. p. Be- 
reźnicki). 


(Ze Sprawozdania Wydziału krajowego.) 


Kościół i klasztor pobenedyktyński: 
w Tyńcu. 


Komitet zawiązany z inicyatywy Wydziału kra- 
jowego w celu ochrony kościoła i klasztoru po- 
benedyktyńskiego w Tyńcu, ukonstytuował się 
w sierpniu 1886 r. wybierając swoim przewodni- 
czącym p. Alfreda Milieskiego, zastępcą zaś p. 
Czesława hr. Lasockiego. 

Do rąk tego komitetu wyasygnował Wydział 
krajowy na najnaglejsze roboty konserwacyjne 
kwotę 500 złr. z kredytu na utrzymanie pomni- 
ków historycznych do budżetu na rok 1886 wsta- 
wionego. i 

Za tę kwotę, jak również za wyasygnowane 
już w roku 1885 do rąk p. Czesława hr. Laso- 
ckiego 650 złr. wykonano niecierpiącą zwłoki 
częściową naprawę dachu nad kościołem, gdy zaś 
komitet zażądał dalszego zasiłku w kwocie 1000 złr., 
odpowiedział mu Wydział krajowy w styczniu 
1887 r., że tego zasiłku ani sam udzielić, ani Wy- 
gokiemu Sejmowi udzielenia onego doradzać nie 
może, będąc zdania, że miara pomocy krajowej 
udzieleniem subwencyi w kwocie 1.150 złr. zosta- 
ła już wyczerpaną i że o dalsze zasiłki udawać się 
należy do rządu, na którym jako na zawiadowcy 
funduszu religijnego cięży obowiązek utrzymania 
kościoła i zabudowania klasztornego w Tyńcu. 

W tym samym duchu brzmi rezolucya, uchwalo- 
na przez Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 21 
stycznia 1887 r: 

„Wzywa się ponownie rząd, aby z wiosną bieżą- 
cego roku przystąpił do odnowienia dachu i skle- 
pień kościoła w Tyńcu, oraz przedsięwziął odpo- 
wiednie kroki, zabezpieczające ruiny pobenedyktyń- 
skiego klasztoru i zamezyska Tynieckiego od dal- 
szego zniszczenia.“ : 

W odpowiedzi na tę rezolucyę zakomunikowa- 
ny został Wydziałowi krajowemu przez Namiestnil 
ctwo odpis reskryptu, wydanego do Starosty| pod 
dniem 22 sierpnia 1887 r. L. 41.130, z którego 
wynika, że rząd wzbrania się uznać obowiązku 
funduszu religijnego do utrzymywania budynku ko- 
ścielnego i klasztornego w Tyńcu i że gotów jest 
do poniesienia w drodze konkureneyi tylko tej 
części kosztów utrzymania kościoła, jaka na fun- 
dusz religijny z tytułu patronatu wypadnie. Jaki 
zaś skutek odniosło objęte tym reskryptem zarzą- 
dzenie wykonania niezbędnych robót konserwacyj- 
nych jeszcze w roku bieżącym, Wydziałowi krajo- 
wemu z własych aktów niewiadomo, podobnie jak 
niewiadomo mu, czyli zapowiedziana w roku ze- 
szłym restauracya przylegającej do kościoła części 
klasztoru, obecnie na pomieszczenie zarządu dóbr 
skarbowych służącej, została w rzeczywistości wy- 
konaną. 


Poszukiwania archeologiczne w oko- 
licy Halicza. 


W dniu 14 maja 1887 r. przedłożył p. Dr Izy- 
dor Szaraniewicz Wydziałowi krajowemu sprawo- 
zdanie z poszukiwań archeologicznych, przedsię- 
wziętych w roku 1886 w okolicy Halicza. Roboty 
te ograniczono w roku 1886 głównie na otoczenie 
fundamentów cerkwi św. Spasa i t. zw. poligonu, 
już w roku 1882 odkrytych a następnie odkopa- 
nych. Roboty ziemne około fundamentów cerkwi 
św. Spasa miały na celu zbadanie otaczającego 
ją rumowiska i w ogóle najbliższego jej terenu. 
Przy rozkopywaniu znaleziono skielety ludzkie, 
ułożone głowami na zachód a nogami na wschód, 
część ich pochodzi prawdopodobnie z XIV i XV 
stulecia, reszta jest późniejszego pochodzenia. Da- 
lej znaleziono tam dwie strzałki krzemienne, ka- 
wałek t. zw. szkła ruskiego, pochodzącego z okna 
cerkwi św. Spasa i monetkę srebrną pochodzącą 
jak się zdaje z mennicy krakowskiej z ostatnich 
lat panowania Władysława Jagiełły lub Włady- 
sława Warneńczyka, albo też Jana Olbrachta, 


mianę. 

Przy poszukiwaniach w okolicy tak zwanego 
poligonu, znaleziono oprócz mnóstwa czerepów, 
kawałek szklannej kręconej bransoletki ciemno- 
zielonego koloru, pochodzącej z pogańskiego o- 
kresu. 

Dalsze poszukiwania miały się odbyć na polu 
zwanem „cerkwiszcze* w Podgrodziu nad Łukwią 
na t. zw. „Czetwertkach,* gdzie znajdują się do- 
brze pod orną glebą przechowane zabytki cerkwi 
Błahowiszczeńskiej (Zwiastowania N. P. Maryi). 

Tytułem zaliczki na dalsze prowadzenie robót, 
asygnował Wydział krajowy dnia 17 maja 1887 
do LW. 25,369 Wmu prof. Drowi Szaraniewiezowi 
kwotę 100 złr. 

Wedle wykazu przedłożonego przez W. Dra Sza- 
raniewicza w dniu 23 listopada 1886 r., trwały 
roboty w celu poszukiwań archeologicznych w o- 
kolicy Halicza w latach 1882 do 1886 włącznie 
ogółem przez dni 199, liczba zaś dni roboczych 
wynosiła 1276. 


Ruch chorych i wydatki w naszych 
szpitalach. 


W roku, z którego sprawę zdajemy, dyspono- 
wały szpitale nasze 3,610 łóżkami dla użytku cho- 
rych, t. j. pięćdziesięcioma pięcioma łóżkami wię- 
cej niż w roku 1885, a to częścią z powodu po- 
nownej dyslokacyi w szpitalu lwowskim po zajęciu 
nowego skrzydła, częścią z powodu wybudowania 
nowego pawilonu w szpitalu św. Zofii dla chorób 
zaraźliwych, częścią zaś z powodu naglącej po- 
trzeby pomnożenia łóżek o 10 w szpitalu Żół- 
kiewskim. 

Chorych leczono w ogóle 39,652, t. j. o 508 
więcej niż w 1885 roku, a o 9,377 więcej aniżeli 
w roku 1878. 

Dni leczenia było 1,084.779, t.j. o 37,052 wię- 
cej aniżeli w 1885 roku, a o 164,979 więcej niż 
w roku 1878. 

Procent uzdrowionych wynosił w ogóle 69:52, 
zaś zmarłych 9:18. W szczególności wyzdrowiało 
chorych 70:999/,, zmarło 8:669/,; położnie wyzdro- 
wiało 87:750/,, zmarło 5:88'/,; obłąkanych wyzdro- 
wiało 25:34%/,, zmarło 10:069/,, a dzieci wyzdro- 
wiało 62:11*/,, zmarło zaś 20:91 na sto leczonych. 

Cała kuracya chorego trwała średnio w szpita- 
lach powszechnych 227 dnia, w zakładach dla 
położnie 21:1 dnia, w zakładach dla obłąkanych 
1539 dnia, w szpitalach dla dzieci 28:6 dnia, a 
przeciętnie we wszystkich 27:4 dnia. 

Wydatki wynosiły we wszystkich naszych za- 
kładach leczniczych razem 715,946 złr., z tych 
przypada na szpitale powszechne 499,115 złr., na 
zakłady położnic 25,888 złr., na zakłady dla o- 
błąkanych 162,942 złr., a na szpitale dla dzieci 
28,000 złr. 

Koszt utrzymania chorego przez całą kuracyę 
w zakładzie wynosił w szpitalach 14 złr. 6 ct., 
w zakładach położnie 24 złr. 19 ct., w zakładach 
dla obłąkanych 123 złr. 25 ct., w szpitalach dla 
dzieci 15 złr. 74 ct. 

Utrzymanie dzienne kosztowało średnio chorego 
61*7 ct., położnicy 1 złr. 14 ct., obłąkanego 80'06 
ct., a dziecka 549 et. Żywność wraz z winem i 
pieczywem kosztowała na dzień i chorego średnio 
w szpitalach 21 ct., u położnie 26*7 ct, u obłą 
kanych 27:5 et., u dzieci 23:6 ct. Lekarstwa wraz 
z potrzebami sanitarnemi kosztowały dziennie na 
chorego 4'9 ct, na położnicę 6*7 ct, na obłąka- 
nego 2:4 ct., na dziecko 3:4 et. 

W porównaniu z rokiem 1885 wzmógł się pro- 
cent uzdrowionych o 1:05%, procent zaś śmiertel- 
ności zmniejszył się o 075%. 

Wydatki wzrosły o 7:238 złr. Koszt zaś całej 
kuracyi zmniejszył się w szpitalach o 16 cent., 
w zakładach dla obłąkanych o 3 złr. 2 ct., pod- 
niósł się jednak u położnie o 55 et., u dzieci o 
3 złr. 43 ct. — Koszt dnia był mniejszy w szpi- 
talach o 1:7 ct., u położnie o 21 ct, u obłąka- 
nych o 3:44 ct. 

Żywność kosztowała dziennie na osobę w szpi- 
talach o pół centa, u położnie o 1:2 centa, u obłą- 
kanych o 1:4 centa mniej. 

Pobyt chorego w zakładzie był średnio dłuższy, 
w szpitalach o 03 dnia, u położnie o 37 dnia, u 
obłąkanych o 28 dnia, a u dzieci o całe 4 dni. 


GM szezególną dotąd nięznaną od- 


Welegacye. 


Komisya budżetowa delegacyi atstryackiej ob. 
radowała przed plenarnem posiedzeniem ł po tem 
posiedzeniu nad bośniackim kredytem okupacyj. 
nym i załatwiła go bez zmiany. Na zapytania pp: 
hr. Falkenhayna i Dra Chlumetzkiego oświadczył 
bar. Kallay, że bośniacki preliminarz jest najzu- 
pełniej realny; sposób budżetowania tego prelimi- 
narza powinien uspokoić wszystkich, że monarchią 
nie znajdzie się zapewne w położeniu pokrywanią 
w jakikolwiek sposób kosztów administracyjnych 
prowincyj okupowanych. Bośnia nie może wpra- 
wdzie na razie przyjąć na siebie kosztów okupa- 
cyjnych, ale przyjdzie zapewne chwila, w której 
kraj ten obejmie na siebie te koszta, według dzi- 
siejszego wymiaru, równającego się 50-procento- 
wemu dodatkowi. Mimo to, głównem: zadaniem 
zarządu jest powolne a skuteczne obniżenie wy- 
datków wojskowych, wypływających z okupacji, 
Minister mniema zresztą, że przy korzystnym roz- 
woju stosunków życiowych zmniejszą się powolnie 
także koszta okupacyjne, ale rozwój taki zawisł 
od racyonalnych inwestycyj, przedsięwziętych 
w celu podniesienia dobrobytu i siły produkcyjnej. 
Inwestycye, dotychczas wykonane, zmierzały do 
tego celu. Przy zakładach, powołanych do życia, 
znalazło zajęcie 1500 robotników i kilkuset prze- 
wodników, którzy przy pojętności i uzdolnieniu 
ludności krajewej są prawie wyłącznie pochodzenia 
krajowego. Że usiłowania rządu zostały przez ludność 
miejscową przychylnie przyjęte, dowodzi okolicz- 
ność, iż poważni miejscowi kupcy zajęli się już 
utworzeniem instytucyj kredytowych, a to w celu 
zakupienia obszarów gruntowych, na których mają 
powstać stacye agronomiczne ; dalej na utworzenie 
powiatowych funduszów zapomogowych dla rolni- 
ków. Z instytucyj ostatniego rodzaju powstały już 
dwie: jedna w Gacko, a druga w Nevesinje. — 
W celu ułatwienia nabycia gruntów i ażeby przy- 
najmniej w minimalnych rozmiarach utorować roz- 
wiązanie kwestyi agraryjnej, zarządził minister, 
ażeby kmiotkowie, chcący nabyć grunta, które u- 
prawiają, i mogący złożyć małe zadatki, otrzymali 
na zakupno tych gruntów potrzebne kapitały na 
6 procent, z terminem amortyzacyjnym 5 do 15 
lat. Ażeby zgłaszającym się o takie pożyczki uła- 
twić sprawę, kazał p. minister założyć ad hoc pro- 
wizoryczne protokóły ksiąg gruntowych. Dotych- 
czas wydano takich pożyczek w kwocie 141,000 
złr; z kapitału wypożyczonego dotychczas nie nie 
uroniono. Także agom bywają wydawane takie 
pożyczki, ale pod warunkiem użycia tych pienię- 
dzy na amelioracye. Na budowę dróg prelimino- 
wano wtym roku mniejszą kwotę dlatego, iż nie- 
pomyślne zbiory kazały zredukować wydatki, któ- 
rych, zdaniem p. ministra, nie należy czynić na 
koszt administracyi, lecz raczej na koszt inwesty- 
cyj, dających się odroczyć na lepsze czasy. Co do 
stanu sieci kolejowej, oznajmił p. minister w ko- 
misyi budżetowej delegacyi austryackiej to samo, 
co w komisyi budżetowej delegacyi węgierskiej, 
poczem nadmienił, że zarząd kopalni „Bosnia“, na 
jej życzenie, powierzył organom górniczym. Rzą- 
dowa kopalnia węgla w Kreka jest w pełnym ru- 
chu; eksploatacya tegoroczna wynosić będzie przy- 
puszezalnie przeszło 30,000 metrycznych cetnarów 
węgla, tak, że w tym roku okaże się prawdopo- 
dobnie 50 do 60-procentowa nadwyżka. 

P. Minister wspomniał dalej o istnieniu obfitych, 
łatwo eksploatować się dających pokładów rudy 
żelaznej w pobliżu kolei żelaznej, przecinającej 
dolinę KBosny; do  eksploatacyi tej kopalni 
przywiązywać należy wielkie znaczenie. Sprawa 
racyonalnej kultury leśnej została już uregulowa- 
ną; z poważną firmą zawarto układ, obliczony 
na lat kilka, co do eksploatacyi lasów dębowych. 
Ale także na eksploatacyę bogactw leśnych przez 
samo państwo chce p. Minister zwrócić uwagę 1 
w tym celu zamierza powołać do życia instytucyę, 
która mogłaby stać się rentowną, gdyby zapro- 
wadzono żeglugę parową na Drynie. Statkiem pa- 
rowym, specyalnie zbudowanym, odbyła się już 
faktycznie żegluga po Drynie aż do Zwornika, 
a w najbliższym czasie statkiem parowym, zasto- 
sowanym do nowych warunków nawigacyjnych, 
ma być rozpoczętą stała żegluga na tej rzece. 
Jeżeli się to uda, naówczas stworzy się dla ruchu 
handlowego nowe pole, dotychezas dlań prawie 


O 


Wyprawa naukowa do Rzymu 
roku 1886. 


SAADE 
(Dokończenie). 


Inny charakter nosiły biskupstwa nadbałtyckie. 
Wenda jest widetą polskości, wysuniętą najdalej 
na północo-zachód, a ustanowiona niedawno po 
okupacyi Inflant, razem z zaprowadzeniem tamże 
polskiej administracyi. Skromne dochody tutejsze- 
go pasterza, ubożuchne opatrzenie kapituły, porzą- 
dek kościoła pochodzi z darów Stefana, dobytych 
z królewskiego skarbu na prośbę Possewina (teka 
IX. 1581 r. 26 listopada, 1582 r. 7 stycznia). — 
Zródła do tej kwestyi, nadzwyczaj ponętnej, t. j. 
wprowadzenia rządów polskich w Inflantach znaj- 
dują się tu i owdzie w depeszach nuncyuszów. 
Jeszcze lepszych informacyj zaczerpnąć można z li: 
stów trzech osób, które się tą sprawą pośrednio 
lab bezpośrednio zajmowały, a mianowicie Fuli- 
gna, gdy pan jego, biskup Jerzy Radziwiłł, spra- 
wował urząd namiestnika Inflant; dalej powszech- 
nie znanego księdza Stanisława Sokołowskiego, 
który był jednym z komisarzów królewskich do 
odebrania zarządu Inflant w imieniu Rzeczypospo- 
litej (teka XII. Listy do Bologn.); a wreszcie Je- 
zuity niemieckiego Quadrantina (teka XIII), mi- 
syonarza w kraju, świeżo przyłączonym do ko- 
rony. 

Z Wendy bliżej do Miednik, niż do Krakowa, 
a z Krakowa bliżej do Miednik, niż do Wendy, 
mimoto stosunki, panujące w Wendzie, są podo- 
bniejsze do krakowskich. Żmudź, to świat inny, 
jeźli wierzyć Stryjkowskiemu, jakgdyby nietknięty 
stopą cywilizacyi, a warunki tamtejsze przypomi- 
nają rajską idyllę (teka XV). W pobliżu maleń- 
kiego drewnianego miasteczka o 60 domach, stoi 
kościółek modrzewiowy, przeglądający się w ry- 
bnym stawie. Wewnątrz kilka skromniutkich oł- 
tarzyków, ustrojonych przyborami mszalnemi i 
kwieciem polnem, przyniesionem w ofierze przez 
tkliwe serca matczyne i dziecinnemi rączkami 
splecione. — Organów brak w przybytku Bożym, 
miejsce ich zastępuje regał, a przybory w zakry- 
styi też biedne i niepokaźne; największy klejnot, 


to srebrna puszka z relikwiami. Tak wygląda ka- 
tedra żmudzka, obok której znajduje się dworek 
ze szkółką katedralną na parterze, a mieszkaniem 
biskupa na piętrze. Ma on 3000 złotych dochodu 
rocznego, z rozmaitych dóbr w akcie fundacyjnym 
mu przyznanych. Prawda, że niewielka suma w po- 
równaniu do pensyi biskupa krakowskiego, do 
jego 100 tysięcy? Mimo tego ubóstwa w biednem 
miasteczku istnieją szpitale i kościółek drugi, do 
którego nikt nie chodzi, a wierni są połączeni 
w kilku bractwach: Różańcowem, Niepokalanego 
Poczęcia i św. Anny; — chcieliby nawet założyć 
u siebie kolegium jezuiekie, bo dotychczas alu- 
mni ich dyecezyi kształcą się w Wilnie. Czy nie 
ładne są te stosunki ? 

Co się tyczy dochodów poszczególnych parafij 
w całej Polsce, istnieją do tej rzeczy piękne ma- 
teryały w archiwum państwowem, przechowującem 
zabrane papiestwu rachunki kamery apostolskiej. 
Poczynają się one z rokiem 1421 i ciągną się 
przez kilka wieków. Dla nas naturalnie najwięcej 
interesu przedstawia wiek XV, do którego poro- 
biono wyciągi, odnoszące się do Polski (teka XVI). 
Żmudna to praca, ale materyał znakomity do dra- 
żliwej dla XV i XVI wieku kwestyi opodatkowa- 
nia beneficyów przez Stolicę rzymską. Można się 
więc przekonać, o ile polskie duchowieństwo pła- 
ciło tę daninę, jak wysoką bywała ona, a także 
wyrobić sobie pojęcie, na jakiej podstawie szaco- 
wano dochody beneficyów kościelnych. Sprawa ta 
była widocznie w XV wieku na porządku dzien 
nym, skoro Długosz poświęcił tyle zachodów 
przedstawieniu jej w swoim Liber beneficiorum 
dyecezyi krakowskiej, a nie długo potem Łaski 
zajął się sporządzeniem takiegoż podręcznika dla 
swej arcbidyecezyi i utworzył osobne komisye dla 
poszczególnych archidyakonatów, które miały ze- 
brać odpowiednie daty. Dla obu tych dyecezyj 
nie mogą naturalnie nasze notatki przynieść wiel- 
ce ważnych wskazówek, ale dla innych, które 
„nie posiadają tak dokładnych prac w tej materyi, 
„a nadto brakuje im aktów episcopalnych dawniej- 
' szych, mogą one po części stanowić surrogat tychże. 
„Rachunki owe nadto dostarczają wiele danych 
, biograficznych, bo na ich kartach spotykamy się 
,z imionami Pawła Włodzimierzowica, Stanisława 
Ciołka, Lasockiego, Oporowskiego, Oleśnickiego, 


Aleksandra Mazowieckiego i innych. Nawet wska- 
zówki do historyi cywilizacyi znajdują się tamże, 
zwłaszcza dlatego, że z pomocą tych rachunków 
można ułożyć wcale dokładny spis kortezanów 
polskich z XV wieku. W ogóle mówiąc, przypo- 
minają one po części summaryusze kolektorów 
świętopietrza, które znamy z Theinera. 

Rzym jednak posiada nietylko skarby, nagro- 
madzone z przyczyny stosunków kościelno-polity- 
cznych Polski z Rzymem. Do bibliotek tamtejszych 
zabłąkały się także pomniki nasze literackie lub 
też rzeczy do historyi piśmiennictwa naszego należą- 
ce (teka XVIII). Znajduje się tam mianowicie niezna- 
ny rękopis Passyi św. Wojciecha, z którego wy- 
notowano różnice, jakie zachodzą między nim a 
pasyą w Monumentach Bielowskiego ogłoszoną ; 
dalej notatki szkolne jakiegoś ucznia bolońskiego 
z XV wieku, który między innemi rzeczami prze- 
pisał list swego kolegi z Polski, niejakiego Go- 
słubskiego, do profesora tamtejszego Caput bovis; 
wreszcie wiele kodeksów z poematami i epistola- 
ryuszami Kallimacha. Te ostątnie wartoby raz u 
porządkować i wydać, bo są bardzo ciekawe. 
Kilka listów do Laktancyusza Tedalda, Florent- 
czyka, pochodzących od Macieja Drzewickiego i 
Erazma Ciołka, które przepisano z jednego z tych 
kodeksów, rzuca trochę światła na stosunki Pola- 
ków z Florentczykami w czasach, do których je- 
szcze bardzo mało wiadomości znaleść można w 'To- 
micyanach, a są one nietylko z tej strony cieka- 
kawe, lecz dostarczają też wiadomości history- 
cznych rzeczywistej wartości. Również godnym u- 
wagi jest zbiór poematów religijnych łacińskich, 
sporządzony zapewne z polecenia Konarskiego, 
biskupa krakowskiego, a spisany w latach 1523— 
1527 ręką Macieja, mansyonarza katedry na Wa- 
welu, syna Adama sołtysa z Jaworznik. Mansyo- 
narze owi trudnili się rzeczywiście przepisywaniem 
rękopisów, a w aktach biskupich krakowskich 
spotkałem w tym czasie zapis obstalunku ksią- 
żki do modlenia między takim mansyonarzem a 
jakimś mieszezaninem krakowskim. Zresztą z ko- 
deksu rzeczonego przekonać się można, jakie po- 
emata religijne były natenczas w obiegu i najbar- 
dziej się podobały, i wyciągnąć kilka wierszyków 
dedykacyjnych do przyszłej kolekcyi Corpus poe- 
tarum latino-polonorum. 


Jeszcze na jedno żródło, tyczące się raczej hi- 
storyi cywilizacyi, pragnę zwrócić uwagę, a mia- 
nowicie na akta notaryuszów kapitolińskich. Po- 
dobnie jak w naszych aktach grodzkich, znajdu- 
ją się tam wszelkiego rodzaju obligacye cudzo- 
ziemeów, przebywających w wiecznem mieście, a 
więc i Polaków. Sądzę, że i do historyi awantu- 
rek, których przyczyną bywali Polacy, jak i do 
sprawy zaciągania długów przez nich w razie wy- 
czerpania funduszów na drogę, znalazłoby się tam 
po mozolnej pracy dosyć szczegółów. Akta owe 
musi zaś przeglądać ten, kto chce poznać, jakie 
znaczenie dla Polaków pod względem naukowym 
posiadał Rzym, bo, co szczególna, wszystkie dy 
plomata doktorskie oblatowane bywały na Kapito- 
lu. W jednym z owych woluminów np., znalazłem 
kilka takich dyplomów, wystawionych polskim 
dominikanom, którzy ukończyli swe nauki w Rzy- 
mie, a nawet prośbę Kromera do Ojca świętego 
o pozwolenie zdawania doktoratu teologicznego 
w Rzymie. 

Jak widzimy, Rzym jest kopalnią dla historyka, 
chcącego poznać dzieje ojczyzny, o ile one pozo- 
stawały w związku z Europą, a szczególnie z tem 
ogromnem ogniskiem, jakiem dla cywilizacyi 
chrześciańskiej była, jest i będzie stolica Namie- 
stnika Chrystusowego. Poszukiwania w archiwach 
tamtejszych, łaskawie otworzone przez obecnie nam 
panującego papieża, dostarczą, jeśli będą syste- 
matycznie prowadzone, obfitego materyału żródło- 
wego. A prowadzić je należy nietylko wśród aktów, 
bezpośrednio do Polski się odnoszących. Nie za- 
wadzi także zwrócić się do rzeczy obcych, dal- 
szych dla nas, jużto dlatego, że w nich można 
natrafić na nici stosunków dyplomatycznych Pol- 
ski z Europą, już też dlatego, że, jak wspomnia- 
łem, z zaściankowego pojęcia naszego o historyi, 
i to historyi tylko polskiej, wypada nam wypły- 
nąć na szersze pole historyi powszechnej. Przez 
pracę w archiwach rzymskich dojdziemy do tego 
mimowolnie. Co się zaś tyczy pierwszej okoliczno- 
ści, to w nuncyaturach obcych trafiają się rzeczy, 
wprost do_nas się odnoszące. I tak, Possewiniana, 
o których wyżej mówiłem, wcielono w przewa- 
żnej części do nuncyatury giermańskiej; w nun- 
cyaturze weneckiej i hiszpańskiej znajduje się 
cała sprawa ligi tureckiej, gdy ona była jeszcze 


w okresie przygotowawczym i przedwczesnem zej- 
ściem Batorego udaremnioną została Rokowania 
w sprawie owej ligi, prowadzone przez Sykstusa V 
między Wenecyą a Madrytem, stanowią treść osta- 
tniej (XIX) z naszych tek. Po części materyały 
z archiwum watykańskiego, a po części z wene- 
ckiego złożyły się na nią. 

Tak, badać nam należy archiwa rzymskie, 
zwłaszcza obecnie, gdy przystęp do nich staje się 
łatwym, dzięki dwu purpuratom — Polakom, któ- 
rym i nasza wyprawa naukowa wiele winna i po- 
czuwa się do obowiązku wyrażenia publicznego 
podziękowania. Oprócz realnej korzyści, zdobywa- 
nia źródeł dla poznania własnej historyi, odnosi- 
my z poszukiwań takich drugą, i to wyższą, ko- 
rzyść moralną, że stajemy się przez to w oczach 
cudzoziemców żywemi świadectwami pracy orga- 
nicznej, rozwijającej się u nas szezęśliwie, mimo 
bardzo trudnych warunków. Pamiętam, gdy pierw- 
szy raz pojawiłem się we Włoszech dla poszuki- 
wań archiwalnych, przyjęto mnie jakby przybysza 
z krainy duchów. — Co? i wy pracujecie jeszcze 
nad waszą historyą, która wam niczego więcej 
nie dała, jak bolu wiele i upokorzenia? — Tak, 
pracujemy i pracować chcemy, aż przyjdziemy 
przez nią do samopoznania zupełnego i prawdę, 
dobytą z życia tysiąca lat, wcielimy w: życie, aby 
przetrwała drugie tysiącolecie na świadectwo tego, 
że powołania, które Bóg dał narodowi, nikt mu 
odebrać nie jest w stanie. 

Wyprawa nasza wywarła w kołach watykań: 
skieh jaknajlepsze wrażenie, a przykład jej był 
dalekonośnym, skoro wydział krajowy czeski 
uchwalił wysłanie w tym roku podobnejże ekspe- 
dycyi czeskiej do Rzymu i wyznaczył na ten ce 
sumę 5,000 złr. Polskę nie stać może na to, iżby 
na wzór innych krajów założyć i utrzymać mo- 
gła Akademię polską dla studyów historycznych 
w Rzymie, lecz przypuścić niepodobna, iżby spo” 
łeczeństwo dało upaść skromnej wyprawie nauko- 
wej, którą powołało do życia przykładną ofiarno” 
ścią swoją. W tym roku wyjechali do Rzymu pP: 
Józef Korzeniowski i Wiktor Czermak. Serdeczne 
życzenia ślemy im z Krakowa. 


STANISŁAW WINDAKIEWICZ. 
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|| zamknięte. Drugi statek parowy, zbudowany w Bu- 


dapeszcie, jest przeznaczony dla rzeki Sawy ; je- 
żeli się powiedzie, wzdłuż Dryny, dopłynąć w gó- 
aż do Wyszegradu, to dotrzemy na odległość 
4—5 godzin aż do Sandżaku Nowobazarskiego. 
W końcu podniósł p. Minister, że powołaniem 
administracyi jest zadosyćuczynienie, o ile mo- 
żności, wszystkim słusznym interesom; przedmio- 
towo, spokojnie myśląca część ludności — a wła- 
śnie przeważną większość ludności jest tego ro- 
dzaju — zrozumiała, że rząd stara się istotnie, 
o ile możności, zadosyćuczynić wszystkim słusznym 
interesom. Na dowód przytacza p. Minister kon- 
kretne fakta; ludność wyraża Rządowi swoje za- 
ufanie, które w miarę rozwijającej się coraz wię- 
cej prawidłowej administracyi jeszcze więcej 
wzmagać się będzie. 

Hr. Kinsky w imieniu członków komisyi po- 
dziękował p. Ministrowi za wyczerpujące wyja- 
śnienia, świadczące o bardzo pomyślnych sukce- 
sach, odniesionych przez administracyę. 

Na zapytanie deleg. Hausnera oświadczył 
„ minister Kallay, że także i on uważa podatek 

pobierany od małych hodowców bydła za nieeko- 
miczny, ale ponieważ podatek ten przynosi rocznie 
blisko 400,000 złr., przeto nie może zrzec się tej 
kwoty, bez narażenia na szwank ważnego rozwoju 
cywilizacyjnego, a nie może go się zrzec tem bar- 
dziej, ile że koszta utrzymania wojsk bośniackich 
muszą z natury rzeczy wzmagać się co roku. Na 
pytanie hr. Falkenhayna o rezultacie śledz 
twa wdrożonego przeciw dostawcom wojskowym 
w Serajewie, dał p. Minister wojny stosowne wy- 
jaśnienia, przyczem zaznaczył, że publikowane 
przez dzienniki szczegóły, tyczące się szkody, jaką 
państwo miało ponieść, są bez granie przesadne. 
W całej tej sprawie było zawikłanych tylko kilka 
osób wojskowych i to osób zajmujących podrzę- 
dne stanowisko. Do zarządzenia środków, zapo- 
biegających na przyszłość podobnym nadużyciom, 
nie było najmniejszego powodu, albowiem istnie- 
jące przepisy, przy ścisłem zastosowaniu się do 
nich, wystarczają zupełnie; p. Minister był tu znie- 
wolony przypomnieć tylko przepisy tyczące się 
kontroli. Zresztą, po zasądzeniu dostawców, roz 
wiązano istniejące kontrakty. 
Na zapytanie del. Huyna, przedstawił p. mi- 
nister Kallay trudności, stojące jeszcze dzisiaj na 
przeszkodzie wykończeniu budowy drogi żelaznej 
z Serajewa do Banialuki. 

Przedłożenie rządowe, tyczące się zamknięcia 

rachunków, przyjęła komisya bez zmiany. 
Następne posiedzenie w sobotę. 


Wiedeń 17 listopada. 


+ W r. z. po trzechdniowych, zajmujących roz- 
prawach na poufnych posiedzeniach komisyi dele- 
gacyjnej austryackiej o położeniu politycznem , a 
szczególniej o ówczesnym stanie sprawy bułgar- 
skiej, uchwaliła następnie delegacya. na publicznem 
posiedzeniu bez żadnych rozpraw cały budżet mi- 

 nisterstwa spraw zagranicznych. Przeciwnie w r. b. 

na poufnem posiedzeniu komisyi, po exposć hr. 
Kalnokiego, nie było prawie żadnej dyskusyi o 
Sprawach zagranicznych, a natomiast dzisiaj na 
 publiecznem posiedzeniu delegacyi austryackiej roz- 
prer się niespodzianie rozprawy o polityce mo- 
narchii. 


g Po oświadczeniu prezesa delegacyi hr. Rever- 


tery, że delegacya podziela współczucie monar- 


$ chy z powodu choroby następcy tronu niemieckie 


go i życzenia powrotu jego do zdrowia, zabrał 


|słos del. Edward Sues. Treść mowy jego była 


następująca: Przez większą część roku zajmujemy 
Bẹ w naszym parlamencie z większem lub mniej- 

| szem szczęściem, pogodzeniem interesów różnych 
części monarchii i różnych klas ludności, a tylko 
kilka godzin w roku mamy możebność wyrazić 
nasze zapatrywania wobec wspólnego rządu mo- 
narchii, o kierunkach jej polityki zagranicznej. 
Dlatego nie powinnismy pomijać tej sposobności. 
Następnie mowca oświadczył, że ludność stolicy, 
której jest reprezentantem, ożywiają te same u- 
czucia, które wyraził przed chwilą przewodniczą- 
cy, z powodu choroby następcy tronu pruskiego. 
Lecz przedewszystkiem cała ludność pragnie utrzy- 

| mania pokoju i mowca czuje się obowiązanym 
Wyrazić swe szczere podziękowanie wszystkim tym 
mądom i mężom stanu, którzy zdołali odwrócić 
niebezpieczne przesilenie w r. z. Ta wdzięczność 
należy się przedewszystkiem ludowi bułgar- 

| skiemu i mężom stanu w Bułgaryi, którzy u- 
mieli roztropnem i umiarkowanem postępowaniem 
odwrócić niebezpieczeństwa, a przez dojrzałość 
polityczną okazali się godni samodzielnego bytu. 
latego z żywem współczuciem witamy każde sło- 
Wo rządu, oświadczające się za stanowczem zała- 
twieniem sprawy bułgarskiej i samodzielnością Buł- 
saryi. Należy także podziękowanie tym mężom 
stanu, którzy sprawili, że Włochy przystąpiły do 
środkowo-europejskiej ligi pokojowej. Szczerze i 
2 radością podajemy rękę temu sławnemu naro- 
dowi, który tak często przyświecał ludzkości 

| V dziedzinie sztuki, a także na polu duchowej 
Wolności. Jeżeli nie wypowiadam oddzielnie wy- 
lazów wdzięczności dla naszego ministra spraw 
Zagranicznych, to z powodu, że niestety mieliśmy 


| nało sposobności poznać szczegółowo drogę, którą 


U 


n prowadzi politykę monarchii. Zapewne przy- 
Czynił on się skutecznie do pomyślniejszego te- 
laźniejszego położenia rzeczy; ale nie przedłożono 
lam żadnych aktów i kto chce wnikać w istotę 
Ę «granicznej polityki monarchii, musi śladów jej 
Vukaé w sprawozdaniach obcych. Tem mniej ta- 
f e postępowanie pojmuje mowca, że nikt nie 
| "atpi o pomyślnem działaniu ministra spraw za- 
| anicznych, który także nieraz wypowiedział, 
laką wielką wagę przykłada do wotum zaufania 
elegacyj. 
astępnie mowca pobieżnie i jednostronnie 
Wskazuje błędną politykę monarchii w Niemczech 
04 początku tego wieku i mówi „że dopiero ge- 
| "alny minister spraw zagranicznych hr. Juliusz 
tdrassy nadał polityce monarchii nowy kierunek,“ 
| * miejsce starego systemu postępowania w Niem- 
zech zajęło przymierze z Niemcami i chwycono 
| © tej polityki co do Wschodu, tej polityki, którą 
liestety od wieku zaniedbano. (Zapomniał tu mow- 
a że eo do nowej polityki austryackiej na Wscho- 
| 2e, już kanclerz Beust zwrócił ją w tym kierunku, 
| © monarchia austryacko-węgierska stawała i staje 
obronie autonomii ludów zamieszkujących pół- 
Wysep bałkański), Granica naszej monarchii na 
ud dniu ma być zabezpieczoną nie przez zdoby- 
| dy. ale przez rozwój tam wieńca państw samo- 


| lnych. Następnie mówca przeszedł do ulubio- 


aoo Swego przedmiotu, do rozwoju swobodnej 
| Slugi na Dunaju, tamowanej dotychczas prze- 
kodami materyalnemi w „żelaznych wrotach.* 


Przeszkoda ta — mówił dalej — ma być usunięta 
i mogłaby Austrya przez rozwój handlu Dunajem 
zostać wielkim placem targowym, na którym od- 
bywałaby się zamiana płodów i wyrobów Wscho- 
du i Zachodu, ale podwyższanie ciągle ceł i po- 
lityka protekcyjna, której się chwyciły wszystkie 
państwa w Europie, skrępowały i obaliły swobo- 
dną zamianę płodów i wyrobów między narodami, 
zatamowały rozwój handlu na Dunaju. Między 
państwami i narodami toczy się walka ekonomi- 
czna i cłowa. Wracając znów na pole polityczne, 
mówił mowca: Byłoby bez wątpienia błędem, gdy- 
byśmy na stosunki państw i położenie polityczne 
zapatrywali się optymistycznie, lecz w ten błąd 
nikt nie popada, gdyż ludność zapatruje się może 
nawet za bardzo pessymistycznie. Faktem jest, że 
chociaż 16 lat upłynęło od wojny franeusko-nie- 
mieckiej, a 10 od wojny rosyjsko-tureckiej, rany 


wówczas otwarte nie zagoiły się dotyczezas, spory |- 


niezałatwione trwają dalej i nowe powstają. Pokój 
Europy oparty jest nie na trwałej podstawie za- 
dowolenia narodów i przyjaznych między niemi 
stosunkach, ale na mechanicznym ciążarze przy- 
mierza mocarstw środkowo-europejskich. Czy taki 
stan rzeczy jest oznaką rozwoju cywilizacyi? do- 
wodem zręczności dyplomacyi europejskiej ? — jest 
to otwarte pytanie. Co do mnie taki faktyczny 
stan rzeczy uzasadnia moje wotum za żądaniami 
wysokich sum przez ministerstwo wojny; a również 
uzasadnia wotum zaufania za zwrotem, jak sądzę 
stanowczym, hr. Kalnokiego do polityki hr. An- 
drassego. 

-Po tej mowie del. Suesa, której treść podałem, 
wstrzymując się od uwag nad wielu jej ustępami, 
zabrał głos del. Hauswirth, opat zakonu Bene- 
dyktynów. Jest on także za utrzymaniem pokoju, 
i sądzi, że nadzieja pokoju oparta jest na dwóch 
czynnikach. Jednym z tych czynników jest sojusz 
mocarstw dla utrzymania pokoju; a gdy do związku 
w tym celu dwóch mocarstw (Austryi i Niemiec), 
przystąpiło trzecie (Włochy), to jeszcze lepiej, a 
zapewne wszyscy członkowie delegacyi, również 
jak om, przyznają wielką ważność tego związku 
pod względem utrzymania pokoju. Drugim pod 
tym względem czynnikiem jest ciągły rozwój siły 
obronnej naszego państwa i udoskonalenie środ- 
ków jego obrony. A jakkolwiek to wymaga wiel- 
kich ofiar, jednak są one małemi w porównaniu 
do ofiar, któreby za sobą pociągła wojna. Ale 
chce jeszcze mówić o trzecim czynniku, którego 
wpływ na ludy i państwa, na dusze i serca ludzi 
w kierunku utrzymania pokoju jest istotnie wielki. 
Jest nim duchowa potęga tego, który od przed- 
wiecznego księcia pokoju otrzymał wysokie po- 
słannictwo głoszenia słowa pokoju i zgody między 
ludźmi; jest nim duchowa potęga głowy chrze- 
ściaństwa. Istota religii chrześciańskiej nadaje mu 
to powołanie szerzenia pokoju, a świeżo mamy 
dowody duchowej jego potęgi i wpływu. A potę- 
ga ta zależy na rozszerzaniu między ludźmi i na- 
rodami prawd naszej świętej wiary i zasad od- 
wiecznej moralności, które potężnych znaglają 
do umiarkowania, zasłaniają słabych i nakazują 
wymierzyć wszystkim sprawiedliwość. A ten wiel- 
ki moralny czynnik, który tak potężnie działać 
może ku dobremu i któremu spokój ludności leży 
na sercu, niema zapewnionej spokojnej siedziby. 
Nie będę ja się tu zapuszczał w bliższy rozbiór 
tej przez cały świat znanej zasady, ale jestem 
pewny, że mówiąc to, co powiedziałem, wyraziłem 
gorące życzenie nietylko wszystkich katolików, 
ale także wszystkich przyjaciół prawa i sprawie- 
dliwości; gorące życzenie, aby się stosunki tak 
ukształtowały, iżby głowa katolickiego Kościoła, 
którego miliony wyznawców mieszkają we wszyst- 
kich częściach ziemi, miała zapewnioną spokojna 
siedzibę, któraby zabezpieczała jej niezależne i 
niepodległe stanowisko. 

Wreszcie zabrał głos del. Demel. Przyznał on 
naprzód, że trudno jest mówić w zgromadzeniu 
politycznem takiego znaczenia, jak delegacya, a 
tem trudniej w tak ważnej sprawie, poruszonej 
przez ostatniego mowcę. Sądził, że byłoby lepiej 
sprawy tej tu nie poruszać, a przynajmniej nie 
w taki sposób. Jeżeli mowcę dobrze zrozumiał, to 


czyni on pewne zastrzeżenie co do związku trzech |. 
mocarstw. Pod zasłoną żąda on przywrócenia świe- | 


ckiej władzy Papieża. Jako katolik ma on także 
najwyższe uszanowanie dla Głowy Kościoła, ale 
sądzi, że zastrzeżenie, uczynione przez poprzednie- 
go mowcę, nie jest potrzebne. Olbrzymia duchowa 
potęga Głowy Kościoła nie potrzebuje władzy świe- 
ckiej. Czyż Papież Pius IX, gdy jeszcze miał wła- 
dzę świecką, posiadał większy wpływ moralny i 
potęgę duchową, niż później, gdy. tej władzy świe- 
ckiej nie miał, lub niż Papież teraźniejszy? Na 
czem polega olbrzymi wpływ teraźniejszego Pa- 
pieża? Tylko na jego duchowej potędze. Takie 
zastrzeżenie, jakie uczynił poprzedni mowca, może 
podkopać przymierze trzech mocarstw. Położenie 
jest trudne, po co je czynić trudniejszem. Poprze- 
dni mowca twierdził, iż Papież nie ma zapewnio 
nej spokojnej siedziby. Twierdzenie. mylne. Nie 
ma on władzy świeckiej, ale ma bezpieczną sie- 
dzibę w sercach wszystkich katolików. Duchowa 
potęga Głowy Kościoła jest niewzruszoną, bo jest 
duchową. 

Wreszcie del. X. Hauswirth zabrał jeszcze 
głos dla sprostowania twierdzeń poprzedniego 
mowcy. Nie wspomniałem ani słowa — rzekł on, 
o jakiemkolwiek zastrzeżeniu wobec polityki za- 
granicznej. Powiedziałem, że mojem gorącem ży- 
czeniem i gorącem życzeniem milionów jest, aby 
Głowa Kościoła posiadała, nie kraj, nie panowa- 
nie, ale spokojną siedzibę i zapewnione jej niepo- 
dległe stanowisko. Nie zamierzam ja tu bynaj- 
mniej wskazywać, w jaki sposób ma to nastąpić. 
Potęga i wielkość królestwa włoskiego może nie 
doznać żadnego uszczerbku, chociaż to się stanie; 
znajdą się sposoby do przeprowadzenia, by żadne 
zewnętrzne przeszkody nie utrudniały Głowie Ko- 
ścioła wykonywania wysokiego zadania. 

Przytoczyłem tu treść tych mów, wstrzymująe 
się od wszelkich nad niemi uwag. Ani minister 
hr. Kalnoky, ani sprawozdawca komisyi hr. Thun 
nie wmięszali się żadnem słowem w te rozpra- 
wy, po których delegacya uchwaliła, bez dalszej 
dyskusyi, a według wniosków swej komisyi, bu- 
dżet ministerstwa spraw zagranicznych, następnie 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne na utrzymanie 
marynarki wojennej, dalej budżet wspólnego mi- 
nisterstwa skarbu. 

Wreszcie ostatni sprawozdawca komisyi, de- 
legat Poklukar, przedłożył delegacyi na- 
stępujący wniosek komisyi co do dochodu z ceł. 
Ogół dochodów z ceł w 1888 r. w obu państwach 
składających monarchię t. j. w Austryi i Węgrzech 
obliczony jest na 48,843.250 złr. w. a.; dochód 
z ceł w Bośni i Hercegowinie należących do 
związku celnego z monarchią, na 117.147 złr. w. a., 
razem na 43,960.397 złr. w. a. Po odtrąceniu 
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kosztów poboru ceł w kwocie 1,850.000 złr. w. a. 
i kwoty pauszalnej 600.000 złr. w. a., oddawanej 
zarządowi Bośni i Hercegowiny w zamian za 
przyłączenie tych krajów do związku celnego au- 
stryacko-węgierskiego, czysty dochód z ceł w 1888 r. 
obrachowanó na 41,510.397 złr. w. a. i suma ta 
ma być użyta przedewszystkiem na pokrycie 
wspólnych wydatków monarchii. Wniosek ten 
przyjęła delegacya. 

EEEE TORZE ZRZEC N EE E EEEE 


Rozmaitości Polityczne. 


W sprawie Wilsona przebieg rozpraw 
w Izbie poselskiej Zgromadzenia narodowego od- 
był się w następujący sposób: j 
Prezydent Floquet: Mam zaszczyt zawia- 
domić Izbę, że jeneralny prokurator wniósł do mi: 
nistra sprawiedliwości, aby tenże zażądał od Izby 
pozwolenia na wytoczenie śledztwa przeciw jedne- 
ma z jej członków. (Burzliwe głosy: natychmiast 5. 

Prezydent: Potrzeba, aby Izba porozumiała 
się w biurach co do wyboru komisyi. (Głosy: tak, 
podnoszą się ręce, jednogłośnie uchwalono wy- 
bór komisyi wśród wrzawy). 

Prezydent: Zanim deputowani zgromadzą się 
w biurach, przedkładam interpelacyę pp.: La Mar- 
tiniere, Cassagnae i towarzyszy eo do pogłoski 
dotyczącej prefekta policyi i. komisarza Goron. 
(Niepokój). La Martinière pyta: Czy jest 
prawdą, że prefekt ma być usunięty? Minister 
spraw zagranicznych odpowiada: „Prefekta Gra- 
gnon zastąpił dziś p. Bourgeois.“ La Marti- 
nière: Możemy więc cofnąć nasza interpelacyę. 
Oświadczenie p. ministra zadawalnia nas — ża- 
łujemy tylko, że to nie nastąpiło wcześniej — gdyż 
od tygodnia cały świat mógł powątpiewać o pu- 
blicznem bezpieczeństwie w Paryżu. (Oklaski 
z prawicy — niepokój na lówicy). 

Fallićres, minister spraw wewnętrznych, o0- 
świadcza: Bezpieczeństwo nie było nigdy zagro- 
żone (protesta z prawicy), rząd spełnił swoją po- 
winność, a wybrał odpowiedni czas (niepokój). 

Posiedzenie odroczone do godz. 4-tej. 

Prezydent otwiera około 5 godz. na nowo 
posiedzenie. Achard (radykał, dep. paryski) od- 
czytuje sprawozdanie. Jeneralny prokurator żądał 
pozwolenia na wytoczenie śledztwa przeciw deputo- 
wanemu Wilsonowi. (Po raz pierwszy nazwisko to 
zostało wymówione, powstaje wrzawa i zgiełk, a 
głos sprawozdawcy za słaby). Gdy się nieco uci- 
szyło, dep. Faure odczytuje pismo prokuratora, 
który dowodzi, że zastąpienie dawnych listów 
Wilsona nowemi jest aktem karygodnym, ale ztąd 
jeszcze nie wypływa zbrodnia; Wilson przedstawia 
się tu tylko jako współwinny przy usunięciu pism 
z aktów oskarżenia. 

Faure zdaje dalej sprawę, że złożono komi- 
syę z 11 ezłonków. Wilson zapytany, czy chce 
być przesłuchanym, odpowiada przecząco. Komi- 
sya uchwala natychmiast jednogłośnie, aby po- 
zwolenie do śledztwa przeciw Wilsonowi było 
udzielone. Musi być w tej sprawie zupełna ja- 
wność i światło (oklaski z prawicy i lewicy). 
Tego wymaga lojalność, honor i godność Rzeczy- 
pospolitej. 

Prezydent: Czy żąda kto głosu? (uroczysta 
cisza). Kto jest za nagłością. niech podniesie rękę 
(cała Izba głosuje za natychmiastową rozprawą). 

Wśród silnego wrażenia w całej Izbie wstę- 
puje na trybunę były prezes ministrów Goblet 
i mówi: „Słuchałem z największą uwaga sprawo- 
zdania jeneralnego prokuratora i komisyi — wi- 
dzę z niego, że chodzi o nadużycie urzędowe, ale 
mam najgłębsze przekonanie, że niema tu żadnej 
zbrodni lub przestępstwa, nie mogę głosować za 
śledztwem — wstrzymuję się od głosowania.“ 

Milleraud, radykał, oświadcza, że będzie 
głosował za śledztwem dła zasady równości wszy- 
stkich przed prawem. (Oklaski z prawicy i lewicy). 

Przystąpiono do głosowania kartkami — padło 
527 głosów za — 8 przeciw śledztwu; 56 deputo- 
wanych wstrzymało się od głosowania. 


O wystąpieniu księcia Mikołaja Mingrelli z ar- 
mii rosyjskiej podają inne powody, niż te, o ja- 
kich wzmiankował korespondent petersburski do 
Polit. Corr, jakoby po nominacyi na jenerał-ma- 
jora nie mógł on pozostać adjutantem skrzydło- 
wym cesarza. Według tej wersyi kandydat rosyj- 
ski na tron bułgarski objawić miał dążność pro- 
wadzenia polityki na własną rękę w razie swego 
wyboru. Szukać on miał poparcia innych gabine- 
tów i miał wziąść| pod tym względem zobowią- 
zania. Skutkiem dyplomatycznej niedyskrecyi, te 
nieudane zachody o troù bułgarski po za protek- 
cyą rosyjską miały być wykryte i okazały, że 
książę Mingrelski zamierzał iść za wzorem księcia 
Aleksandra Battenberga. Ztąd niełaska i dymisya 
z armii; tak przynajmniej donoszą z Petersburga 
do Königsberger Ztg. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
- Kraków 19 listopada. 


— Z powodu imienin cesarzowej Elżbiety od- 
prawiły się dzisiaj w tutejszych kościołach nabożeń- 
stwa, w których uczestniczyła młodzież szkół średnich 
i ludowych. W szkołach tych nie było też dzisiaj 
nauki z powodu uroczystości imienin N. Pani. 

— W katedrze na Wawelu odprawiona będzie ju- 
tro d. 20 b. m. o godzinie 10 rano w grobach kró- 
lewskich Msza św. za duszę królowej Bony. 

— Komitet do konserwacyi kościoła i ruin Ty- 
nieckich przez Wydział krajowy ustanowiony, pra- 
gnąc mieć gruntowną podstawę do dalszej akcyi, po- 
stanowił jeszcze w miesiącu kwietniu b. r. wykona- 
nie planów i kosztorysów tak restauracyi kościoła, 
jakoteż i konserwacyi ruin. Plany i kosztorysy te, 
przez architekta p. Niedźwiedzkiego wykonane, wczo- 
raj Wydziałowi krajowemu wraz z odnośnem spra- 
wozdaniem przez przewodniczącego komitetu p. Al- 
freda Milieskiego odesłane zostały. W sprawozdaniu 
swem zwraca p. Milieski uwagę Wydziału krajowego, 
iż restauracya kościoła przechodzi siły komitetu, 
gdy zaś kościół jest własnością Rządu, należy doło- 
żyć wszelkich starań, aby tenże spiesznem podjęciem 
restauracyi ten piękny zabytek przeszłości od zupel- 
nej ochronił zagłady. Inaczej przedstawia się ta 
kwestya odnośnie do konserwacji historycznych ruin; 
takowe względnie nieznacznym kosztem 4670 złr. 
w dzisiejszym ich stanie utrzymane być mogą. Prosi 
zatem przewodniczący komitetu, aby. Wydział krajo- 
wy wyjednać raczył u Sejmu odpowiednią na rok 
iprzyszły zaliczkę, w ten sposób, aby konserwacya, 


na lat kilka rozłożona, systematycznie przeprowadzoną 
i dokonaną być mogła. 

— Przypominamy, że w poniedziałek 21 b. m. 
odbędzie się wieczór Towarzystwa muzycznego. Or- 
kiestra amatorska, tak życzliwie przyjęta w roku ze- 
szłym, wystąpi tym razem w lepszym komplecie, ró- 
wnież zajmującą będzie gra p. Jaworskiej na forte: 
pianie o nowej klawiaturze, wynalazku p. Janko. 

— Zarząd Towarzystwa biblioteki słuchaczów pra- 
wa uniw. Jagiell. zawiadamia członków Towarzystwa, 
że doroczne walne zgromadzenie odbędzie się w nie- 
dzielę 20go b. m. w „Collegium novum“ sala: Szuj- 
skiego o godzinie 111/, przed południem z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) odczytanie protokółu, 
2) sprawozdanie z czynności zarządu, 3) wybór no- 
wego zarządu, 4) wybór komisyi skontrującej, 5) wy- 
bór komisyi balowej, 6) uchwalenie regulaminu dla 
komisyi skontrującej, 7) Wnioski i interpelacye. 

— Wykłady fizyologii. W miesiącu grudniu b. r. 
prof. Cybulski rozpocznie szereg (dziesięć) odczytów 
popularnych z dziedziny fizyologii ludzkiej, a miano- 
wicie wyłoży fizyologię krwi, mięśni, nerwów i układu 
krwionośnego. Wykłady będą się odbywały w nie- 
dziele i święta, z wyjątkiem świąt Bożego Narodze- 
nia i Nowego roku, od g. 4—5 po południu, w sali 
zakładu chemicznego prof. Czyrniańskiego, gdzie do- 
kładnie urządzone oświetlenie elektryczne da możność 
prelegentowi demonstrowania całemu audytoryum tak 
preparatów histologicznych, jak również wielu innych 
zjawisk fizyologicznych. Bilety na każdy wykład zoso- 
bna, albo też na całą seryę można będzie nabywać 
w księgarni p. Krzyżanowskiego od d. 23go listo- 
pada r. b. 

— 0d komitetu akademickiego, urządzającego w d. 
28 b. m. wieczór na cześć Mickiewicza, dowiadujemy 
się, że na ostatniem posiedzeniu uchwalono następu- 
jące ceny miejse w sali hotelu Saskiego: krzesła na 
sali w pierwszych rzędach 2 złr. 50 e., w drugich 
2 złr., krzesło na galeryi 1 złr. 50 e., wstęp na salę 
lub galeryę 1 złr. Komitet zawiadamia, że do osób 
miejscowych zaproszeń posyłać nie będzie. Bilety zaś 
zamawiać można u sekretarza komitetu akademika Jó- 
zefa Górskiego, który w tym celu urzęduje w Czy- 
telni akademickiej przy ul. Brackiej L. 4, od piątku 
zaś kupować będzie można bilety. w hotelu Saskim 
w godzinach, które później ogłosimy. 

— Qgrzewalnie zostały już otwarte na Kazimie- 
rzu, mianowicie jedna w domu p. Schónberga, druga 
w t. z. kaukasarni. Czas już najwyższy był po temu 
wobec biedy, jaka panuje w mieście, i wobec faktu 
umarznięcia kobiety, który podaliśmy wczoraj. 

— Marek Szałaśny, ekspedytor pocztowy, zmarł 
d. 18 b. m. w naszem mieście. | 

— W sprawie urzędników Magistratu krakow- 
skiego. Niedawno urzędnicy Magistratu lwowskiego 
wysłali deputacyę do prezydenta m. Mochnackiego 
w sprawie podniesienia płac. P. Mochnacki uznając 
słuszność życzeń urzędników, przyrzekł popierać ich 
prośbę. O ile nam wiadomo, urzędnicy tutejszego Ma- 
gistratu postanowili także wnieść motywowane poda- 
nie do Rady miejskiej o polepszenie bytu przez pod- 
wyższenie płac, ewentualnie, gdyby to było niemożli- 
wem, o przyznanie urzędnikom dodatków pięciole- 
tnich według obowiązujących już przepisów, oraz o 
przyznanie dodatków na drożyznę. Płace urzędników 
tutejszego Magistratu zostały jeszcze. w r. 1881 unor- 
mowane, przyczem skasowano wszystkie płace śre- 
dnie a pozostawiono jedynie płace najniższe i naj- 
wyższe, t. j. aplikantów i naczelników biur i tylko 
kilka posad adjunktów oraz 3 sekretarzy zatrzymano. 
W ten sposób możność awansowania dla młodszych 
urzędników z ukończonemi studyami prawniczemi jest 
utrudnioną. Nie ulega wątpliwości, że ewentualne 
podanie urzędników Magistratu będzie dokładnie roz- 
patrzonem. 

— Wezwanie do popisowych urodzonych w latach 
1868, 1867, 1866 i 1865. Magistrat miasta Krako- 
wa wzywa wszystkich popisowych, którzy się urodzi- 
li w latach 1868, 1867, 1866 i 1865 tak przynale- 
żnych do miasta Krakowa, jak i obcych, stale w Kra- 
kowie przebywających, tudzież wszystkich tych, któ- 
rzy wyszli z pomienionych. klas wieku popisowego, 
jednakże nie przekroczyli 36 roku życia i z jakiej- 
kolwiek przyczyny nie uczynili zadość obowiązkowi 
stawania do wojska, ażeby w czasie od 1 do 31 
grudnia 1887 r. zgłaszali się od godziny 11 do 1 
z południa, z wyjątkiem niedziel i świąt, u właści- 
wych komisarzy obwodowych, według 'ich obecnego | 
miejsca zamieszkania w Krakowie, celem zamieszcze- 
nia ich w spisie powołanych do poboru na r. 1888, 

Zgłaszać sie należy osobiście, jednak w razie wa- 
żnej przeszkody wyręczyć w tem mogą popisowych 
rodzice, krewni, opiekunowie lub pełnomocnicy. 

Popisowi w r. 1868, 1867, 1866'i 1865, urodzeni, 
do Krakowa jprzynależni, tutaj jednak przebywający, 
winni nadto wykazać się dowodami pochodzenia i 
przynależności, gdyby sobie życzyli stawić się przed 
komisyą poborową w Krakowie, mogą w przeciągu 
miesiąca Grudnia wnieść podania opatrzone marką 
stęplowa na 50 ct. za pośrednictwem tutejszego Ma- 
gistratu do tego Starostwa lub Magistratu z własnym 
statutem, z którego obrębu pochodzą. 

Dla uzyskania tego pozwolenia trzeba atoli: a) zło- 
żyć dowód stałej posady ; albo b) dołączyć świadectwo 
szkolne, iż popisowy uczęszcza do szkół, jako uczeń 
lub słuchacz zwyczajny; albo wreszcie c) udowodnić 
świadectwem właściwem, stwierdzonem przez urząd 
komisaryatu miejskiego, iż bądźto dla braku fundu- 
szów, bądź też z powodu: stosunku służbowego popiso- 
wy nie może się wydalić z miejsca pobytu. 

Magistrat przypomina w końcu popisowym, którym 
na mocy paragr. 17. ustawy wojskowej z dnia 5 gru- 
dnia 1868 r., paragr. 25. lub 27. ustawy wojskowej 
z dnia 2 pażdziernika 1882 jako kandydatom stanu 
duchownego lub jako kandydatom na nauczycieli szkół 
ludowych i nauczycielom przy tych zakładach przy- 
służa prawo uwolnienia się od poboru lub czynnej słu- 
zby wojskowej, aby się postarali wcześnie o przepi- 
sane dokumenta ; 'popisowym zaś, którzy mają tytuł 
prawny do jednorocznej służby, aby w myśl paragr. 
21 ustawy wojskowej z dnia 1 października 1882 
wnieśli, gdzie należy, najpóźniej do 10 lutego 1888 
prosby zaopatrzone w przepisane dowody o przyjęcie 
ich w poczet ochotników, względnie, gdyby już sta- 
wali przed komisyą rozpoznawczą, o przyznanie im 
tego prawa przy poborze w r. 1888. t 

Termin do wniesienia reklamacyi o uwolnienie 
od poboru w myśl paragr. 17. ustawy wojsk. wyzna- 
cza się również po dzień 10 lutego 1888 r.; podania 
reklamacyjne należy składać do rąk komisarzy obwo- 
dowych. 

Nadmienia się, że popisowi, niestosujący się do te- 
go wezwania, ściągna na siebie odpowiedzialność 
w myśl paragr. 42 ustawy wojskowej i narażą się 
na grzywnę do 100 złr. a względnie na karę aresztu 
do 20 dni. 

— Nowy pinakel ozdobny ustawiony już został 
na szczycie kościoła N. Panny Maryi. Wyszedł on 
z pracowni braci Trembeckich i wykończonym jest 
ładnie, odpowiada zaś zupełnie dawnemu. Stary, zni- 

szezony pinakel wmurowany będzie przy bramie Flo- 


ryańskiej, jako pamiątka przeszłości i ażeby znawcy 
z nowym porównać go mogli. Dalsza wymiana pi- 
nakli postępować będzie bezustannie. ż j 
— Swoszowice. Dr Lutostański w ostatnich dniach 
badał zdrój swoszowieki i uregulował go w taki spo- 
sób, iż woda otrzymawszy należyty odpływ, stała się 


jako nowy czynnik leczniczy, który, należycie wyzy- 
skany, zapewnić mu może a „zarazemąchorym znako- 
ite korzyści. 
32 wW Bochni odbył się dziś (19go b. m.) ślub p. 
Romana Vetulaniego, profesora, z panną Matyldą Pi- 
szówną, córką Š. p. Wawrzyńca Pisza , byłego Ne- 
stora drukarzy, i Maryi z Krawczyńskich Piszowej. 
— Nowy Sącz 16 listopada. Od kilkunastu lat 
utrzymywano w miejscu pewną liczbę sierot ze skła- 
dek i datków ludzi dobroczynnych. Obecnie z tychże 
składek powzięto myśl wybudowania domu własnego 
dla sierot, a do opieki nad niemi zaprojektowano Za- 
proszenie zakonnic. Myšl ta, pomimo że bieda ma 
dosyć dokucza, zaczyna powoli kiełkować, bo skła : 
zbierają się i to hojne. Nowy Sącz z okolicą a Na 
się może szczęśliwym, bo posiada w swych murac 
wiele osób godnych, pełnych uczuć szlachetnych i po- 
wodujących się litością, które właśnie tym składko- 
wym groszem dokładają 
celu. TA 
Dzieki zatem zacnym obywatelom miejscowym 1 
z okolicy Nowego Sącza, oraz instytucyom, które bra- 
tnią i miłosierną do tego dłoń podawały i podają, 
gdy tak dalej pójdzie, co daj Boże! to „wkrótce 
sieroty znajdą się w swojej chacie i pod opieką za- 
konnic. i i 
Staropolskie więc „Bóg zapłać“ wszystkim dobro- 
dziejom za dotychczasowe ofiary — 60 do przyszłych 
zaś jest nadzieja, że jeszcze obficiej wpływać będą. 
— Radłów 18 listopada. (J. K.). Wczoraj mie- 
liśmy u siebie w domu kilkanaście osób z towarzy- 
stwa radłowskiego i okolicy, które zaprosiłem z po- 
wodu bawiącej u nas chwilowo utalentowanej pianistki 
z konserwatoryum lwowskiego, panny Klementyny Nie- 
ger, w celu słuchania jej gry na fortepianie. To więc 
towarzystwo w uznaniu ładnej gry, wspomnionej pa- 
nienki (która na tegorocznym ostatnim popisie w lwow- 
skiem konserwatoryum otrzymała pierwszą nagrodę), 
na wniosek X. kan. Lacroix, złożyło 10 złr. na rzecz 
prawdziwie biednych i oddało tę kwotę do mojej dys- 
pozycyi. Przesyłam te pieniądze do rozporządzenia 
Szan. Redakcji. Aya 
(Otrzymane 10 złr. przeznaczamy na wsparcie nieza- 
służonej nędzy ociemniałego pedagoga K. Red. Czasu). 
— We Lwowie umarł w d. 18 b. m. Jan Ale- 
ksander Łuniewski, inżynier Wydziału krajowego, 
żołnierz polski z r. 1868, „były kapitan sztabu kon- 
nej artyleryi gwardyi cesarskiej w Petersburgu, b. 
profesor Akademii wojskowej tamże, b. członek ko- 
misyi egzaminacyjnej dla oficerów artyle i 
nier przy regulacyi Loary we Francji, b. organiza- 
tor artyleryi w. Wandei w czasie wojny Prusko-Fran- 
euskiej. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
d. 30 b. m. o godz. 3 po południu. = | 
— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Baczów, w powiecie przemyślańskim, na urzą- 
dzenie szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. | 
— Ks. Talleyrand, synowiec bar. Seillitre, ogła- 
sza w dziennikach, że owa pani, która przed komie 
syą ankietową oskarżała Wilsona o przyjęcie zna- 
cznej sumy od Seillitra, nie jest jego żoną 1 zwie 
się Orzechowska. Sa R 
—— Szach perski. zamierza w d. 4 kwietnia p. r. 
opuścić swoją stolicę dla udania się podróż po Eu- 
ropie. Władea wschodni. najpierw odwiedzi . Peters- 
burg, zkąd pojedzie do Berlina i Londynu, następnie 
zatrzyma się w Paryżu i przez Rzym uda się do Wie- 
dnia, gdzie jako gość Cesarza Austryackiego, zamie- 
szka w zamku lub w jednej z cesarskich rezydencyj 
letnich. Z Wiednia przez Buda-Peszt i Konstantyno- 


miesiące. SBa 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 20go: Po południu o godzinie wpół 
do 4ej: przedostatni występ Preciozy Grigolatis , hi- 
szpanki, słynnej w całym świecie napowietrznej tan- 
cerki, zwanej: „Latającą Wenus Urania* .i Majster 
i czeladnik, komedya w 2 aktach, Józefa Korzeniow- 
skiego; Lorenco i Jessyka, komedya w 1 akcie, Lu- 
cyana Kwiecińskiego. : 

Wieczorem o godzinie 7ej: Ostatni występ Pro- 
ciozy Grigolatis, hiszpanki, słynnej w całym świecie 
napowietrznej tancerki i Właściciel kuźnie, komedya 
w 5 aktach, Jerzego Ohneta. 


dramat w 5 aktach, Jerzego Ohneta. 
W nauce: Gotte, komedya w 4 aktach, Meilhaca. 


— Dnia 18go listopada pogoda; term. od —8'7 
doszedł do —-3:0 C. Barometr nisko opadł ; o godz. 
Tej rano d. 19go stan jego był 734:0 millim., term. 
—0:2 0. — Wiatr wschodni 


— W niedzielę d. 20go listopada: św. Feliksa de 
Valois; w poniedziałek 21g0: Ofiarowanie N. Maryi 
Panny. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Wczoraj na trzecim występie uro- 
czej hiszpanki Precyozy „Grygolatis teatr 
znów był przepełniony, a jej nadpowietrzne pro- 
dukcye ogólny wywołały zachwyt. AIE 

Dzisiaj w sobotę — oprócz produkcji powie- 
wnej Precyozy— odegraną będzie trzyaktowa ko- 
medya z francuskiego: Sprzymierzeńcy (Nos al- 
lies) z panią Hoffmann w głównej roli. 

Jutro w niedzielę— dwa ostatnie występy Pre- 
cyczy Grygolatis — po południu o godz. wpół do 
4-tej — i wieczorem o godzinie T-ej. Prócz tego 
popołudniu odegrane będą: Majster t czeladnik i 
Lorenzo i Jessyka — zaś wieczorem: „Właściciel 
kuźnie. Wobu jutrzejszych przedstawieniach panna 
Precyoza fruwać będzie „ponad naszą sceną. — 
Ceny miejsc na popołudniowe przedstawienia zni- 
żone. 

We wtorek przedstawioną będzie 
Hrabina Sara, Ohneta. 


po raz 4-ty: 


Muzyka kościelna. W kościele św. Anny co nie- 
dzielę o godzinie 12-ej chór parafialny pod kie- 
runkiem organisty p- Deca wykonywa podczas sum- 
my utwory muzyki kościelnej w duchu reformy 
przez kongregacyę obrzędów obecnie zaprowadza- 
nej. Przedsięwzięcie to, wspierane przez istniejące 
od niedawna w Krakowie Tow. Sgo Wojciecha 
dla reformy muzyki kościelnej, rozwija 8ię bardzo 
pomyślnie, i jest już pierwszym z widocznych 
owoców działalności tegoż Towarzystwa. Do chóru, 
który wyłącznie z mężczyzn się składa, wprowa- 
dzono świeżo głosy altowe młodych chłopców 


co najmniej dwa razy silniejszą. Zakład pozyskał nie- 


po cegiełce do powyższego 


ryi, b. inży- ` 


pol powróci do,Persyi. Cała ta podróż ma trwać 4 


We wtorek 22g0: Po raz 4-ty: Hrabina Sara, 


który z swego zadania wywiązują się wyśmienicie. 
W najbliższą niedzielę t. j. jutro, wykonaną być 
ma Msza Hallera. Tem przypomnieniem zape- 
wne przysłużymy się wielu osobom, pragnącym 
słyszeć dobrą muzykę kościelną. 


Autor „Wicka i Wacka“ p. Zygmunt Przybyl- 
ski, bawi w naszem mieście po trzechtygodnio- 
wym pobycie we Lwowie, gdzie najnowsza jego 
komedya Państwo Wackowie niezwykłego doznąła 
' powodzenia i wciąż jest grana przy dobrze za- 
pełnionym teatrze. Wszystkie dzienniki lwowskie, 
bez różnicy odcienia, najżywsze oddały pochwały 
talentowi młodego autora, a w Przeglądzie ukazał 
się szereg fejletonów, znakomicie oceniający ko- 
medye p. Przybylskiego, oraz nowy żywioł, jaki 
on umiał na naszą scenę wprowadzić. 


Biblioteka Warszawska w zeszycie za listopad 
"zawiera: Kajetana Kraszewskiego p. t.: Jenerał 
Hauman i rodzina Antoniego Malczewskiego;— Opis 
Rzeczypospolitej polskiej z r. 1574 (według rela- 
cyi Ludwika Gonzagi, ks. de Neveres i Rhetela), 
przez Dra Ludwika Finkla; — Y ścieklizna i Pa- 
steur, przez Dra Władysława Chodeckiego;— Spra- 
wozdanie z Wystawy Sztuk pięknych w Krako- 
wie, przez A. Karbowiaka ; — Objaśnienie uwag, 
zawartych w artykule p. W. A. Sułkowskiego, po- 
mieszczonym w tejże Bibliotece, przez Zarząd 
szpitala ewangielickiego; — „Poznali się u wód,“ 
przez p. Maryę Faleńską. — Przegląd piśmienni- 
ctwa.— Kronika miesięczna. — Przegląd bibliogra- 
ficzny, — Kronika. 
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Nowe książki. 


Klasycyzm w szkołach średnich, przez X. Ma- 
ryana Morawskiego (Przegląd Powszechny z listo- 
pada). System obecny nauczania w szkołach śre 
dnich od czasu do czasu wywołuje poważne gło- 
sy krytyczne, umiejętnie rozwijające to, co się 
objawia ogólną spółeczeństwa skargą. Głosy te 
' atoli sporadycznie się odzywające, że jesteśmy 
na błędnych drogach w wychowaniu publicznem, 
częstokroć zatrzymują się tylko na krytyce sy- 
stemu, rzadko obok zarzutów stawiają myśl do- 
datnią, jak złemu zaradzić; w czem przyczyna 
tego, że choć w szkołach uczą coraz więcej, ka- 
żda nowa warstwa zdaje się coraz mniej wynosić 
_ ze szkoły w życie, a poziom umysłowy zamiast się 

dźwigać, pod niejednym względem się obniża. 

X. Maryan Morawski w Przeglądzie Powszech- 
mym podjął jednę tylko gałęź nauk w szkołach 
- średnich, ale sięgnął do korzenia — i z właściwą 
sobie oszczędnością słów a bogactwem myśli — 
uderzył w samo sedno. Pierwszy artykuł poświę- 
cony tej najżywotniejszej sprawie reformy edu- 
kacyjnej i planu nauk p. t.: Klasycyzm w szko 
łach średnich porusza pytania, które rodzicom 
oraz uczniom wychodzącym ze szkół tak czę. 
sto się nasuwają: do czego służyć mają ćwiczenia 
_ gramatyczne dwóch umarłych językow, które za- 
bierają największą część czasu w najdroższych 

dla młodzieży latach? Odpowiedź na to pytanie 

może wypaść jednostronnie i być niebezpieczną, 
jeśli ją dają ci, co wychodzą z punktu widzenia 
realistycznego: proste usunięcie łaciny i greki. 

Uprzedza autor tę łatwą do przewidzenia reakcyą 
i w świetnym wywodzie staje w obronie tego 
związku cywilizacyjnego, który nas ze światem 

klasycznym starożytności łączy. 

Ale prawdziwy klasycyzm, kierunek humanisty- 
czny, mający swą podstawę w pierwowzorach 
greckich i rzymskich — zagrożony dziś przez 
nowoczesną filologię, która ćwiczeniami gramaty- 
cznemi zastąpiła studya nad pomnikami literatury 
i ducha starożytnych. Specyalność niemiecka na- 
rzuciła martwe formułki i nadała taką przewagę 
filologii grecko-łacińskiej, najpedantyczniej pojętej, 

"nad całym obszarem innych nauk. Naznaczamy 
tylko główną myśl głębokich i treściwych uwag, 
których z żalem nie możemy powtórzyć w całości 

w dzienniku, który nie może wiele poświęcać 

miejscu rozprawom treści naukowej. Wszystkim 
"atoli, komu leży na sercu i na sumieniu sprawa 

edukacyi publicznej — ojcom rodzin, pedagogom 

i ustawodawceom, zalecamy jak najusilniej odczyta- 

nie artykułu X. Morawskiego w Przeglądzie po- 

wszechnym. Praca myśliciela podaje rezultaty do- 
świadczeń i studyów na kilku kartkach, z jasnym 

i przystępnym dla wszystkich wykładem, a co naj- 

ważniejsza,nie teoretycznie tylko, ani z samą tylko 

krytyką, lecz z konkluzyą praktyczną, dodatnią, 
wprost zmierzającą do celu, naprawy złego. Wie- 

my, że ta. naprawa od nas samych, od Sejmu i 

Rady szkolnej nie zawisła, że plan nauk w szko- 

łach średnich ma na całą monarchią wspólny sza- 
'blon, który z nim do Austryi przechodzi z prądów 

naukowych w Niemczech. Niemniej jednak od nas 


zawisło, aby w poruszeniu kwestyi reformy szkol- 
nej dać silny wyraz temu, co się objawia skargą 
ogólną spółeczeństwa — a co tak umiejętnie wy- 
jaśnił i rozwinął jeden z najgłębszych umysłów 
w naszej współczesnej literaturze. In magnis volu- 
tsse, sat est... 
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- Gospodarstwo handel i przemysł. 
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Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
rozesłał następujący okólnik do Wydziałów To- 
warzystw rolniczych okręgowych: 

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
otrzymał od pewnej firmy, mającej zamiar zało- 
żenia w Wiedniu na wielką skalę bandlu wszel- 
kiemi produkowanemi w gospodarstwie wiktua- 
łami , zapytanie, czy i o ile dałoby się zawiązać 
w Galicyi stosunki celem wywozu dobrych gatun- 
ków wołowiny do Wiednia. 

W przekonaniu, że przez ułatwienie porozu- 
mienia się i zawiązania stałego stosunku z firmą 
rzeczoną, bądź pojedynczym hodoweom, bądź też 
grupom hodowców ku temu celowi stowarzyszo- 
nym, powiodłoby się usunąć zgubne pośrednictwo, 
a nastręczając hodowcy wyższy zarobek, ożywi- 
łoby się obrót bydłem, którego ceny podnieśćby 
się skutkiem tego musiały, 

Komitet uprasza, aby szan. Wydział zechciał 
wiadomość tę rozpowszechnić w swoim okręgu i 
zachęcić hodowców bydła do zgłaszania się z za- 
miarem przeprowadzenia czy to indywidualnie, 
czyli też w grupach, rokowań z firmą zgłaszającą 
się, a ewentualnie i prób regularnej dostawy do 
Wiednia. 

Po otrzymaniu jak można najrychlejszej odpo- 
wiedzi, nie omieszka komitet gorliwie pośredni- 
czyć między producentami krajowymi a zgłasza- 
jącym się konsumentem. 

Wiceprezes: Sekretarz: 
S. Homolacs. H. Lewiecki. 


'Mrtykuły w dziale „Nadesłane mie pocho. 
duą od Redakeyi. z 


NADESŁANE.  (26781-10) 


Przeprowadziłem: się pod 1. 4 ulica Mikołajska 
i ordynuję jak. dawniej. Dr Śliwiński. 


NADESŁANE. (2583) 


Tylko prawdziwe 
z tym znakiem 
ochronnym. 


Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki 


firmy L. H. PIETSCH & Co. w Wrocławiu. 


Podziękowanie. Wskutek silnego zaziębie- 
nia dostałem przykrego nieżytu i bardzo silnego 
kaszlu z bolem piersi, który po użyciu kilku fla- 
szek wyciągu słodowego z ziół miodowych i kilku 
karmelków firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocła- 
wiu wkrótce ustał, tak, że obecnie mogę znów 
spokojnie sypiać. Ten w moim wieku rzeczywiście 
zadziwiający skutek zniewala mnie do ogłoszenia 
tego faktu. G. Hoffmann, prywatny. 

Wrocław, w listopadzie. 


Wyciąg flaszka po złr. 2, 1-50 i 80 ct., karmelki 
woreczek po 25 i 40 ct. Składy w Krakowie 
w aptece E. Stockmara; w Biały w aptece Józ. 
Kolassy, tudzież we wszystkich aptekach w Galieyi. 


| Ü 


NADESŁANE. (2460-3-5) 
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Noix de. Cocos pour Gourmands. 


Główna rozsyłka 


w składzie szczególności p. £ ©skar Pischin- 
ger w Wiedniu I, Kżirntnerstrasse 42. Codziennie 
świeże w głównym składzie u A. Biasiona, 
Ant. Hawełki i we wszystkich większych 
handlach w Krakowie. 


NADESŁANE. (2529-5-24) 


*Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące Krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 

przeciw zatkaniu, '1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 

1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 

przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 

każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak 
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ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold“ z firmą |. 


Apotheke „zum heil. Leopold“, Wien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew- 
skiego, A. Krokiewieza, Józefa Trauczyńskiego. 


| 
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Ostatnie wiadomości. 
Co się tyczy choroby następcy tronu niemiec- 

kiego, stwierdzonem już zostało stanowczo, iż jes 
to rak i sam pacyent wieć już o tem. Wobec tego 
był wybór między operacyą — która mogła była 
jeżeli nie na zawsze, to na dłuższy czas usunąć 
raka — a zażegnywaniem ciągłem innemi środka- 
mi ostatecznego niebezpieczeństwa. Za operacyą 


-oświadczały się niektóre powagi lekarskie w Niem- 


czech; z powodu jednak niebezpieczeństwa, jakie 
ona za sobą pociąga, oraz prawdopodobieństwa, 
że i ona radykalnego nie sprowadziłaby wylecze- 
nia, sam następca tronu, jego małżonka, kompe- 
tentne władze oraz Mackenzie oświadczyli się 
przeciw operacyi. Obecnie zatem idzie już tylko 
o oddalenie katastrofy końcowej przez stawianie 
przeszkód rozszerzaniu się raka. Podług ostatnich 
wiadomości, niema jeszcze natychmiastowego nie- 
bezpieczeństwa, a są lekarze, którzy twierdzą, że 
może ono być przez parę lat odsunięte, do czego 
ma pomagać wyjątkowo silna konstytucya następ- 
cy tronu, który w zadziwiający sposób zdrów jest, 
z wyjątkiem, lokalnej choroby raka; ten atoli 
miał przybrać d. 17go b. m. niepokojący znowu 
charakter mokrego raka. Prócz tego twierdzą, iż 
może nastąpić raptowne zatrucie krwi. Mówią, że 
ks. Bismark ma przybyć do San Remo. 


Dzienniki berlińskie dość zimno piszą o bytno- 
ści cesarza rosyjskiego i skąpe dołączaja polity- 
czne uwagi. Jeden z nich ogranicza się do zapi- 
sania, iż Aleksander III pokojowo jest usposobio- 
ny. Weser Ztg mówi, że odra i mrożne powietrze 
sprawiły — eo zdawało się” już niemożliwem, iż 
car przybył do Berlina. Zresztą dzienniki czynią 
wogóle zwroty do tragiezności chwili, w której 
odbywają się odwiedziny cesarskie, i zapisują, iż 
pomimo tego stary monarcha Niemiec spełnia, to, 
czego wymaga międzynarodowa grzeczność. 


W imieniu ajenta Filipa Waldapfel wniósł 
w Peszcie adwokat Nagy skargę na drodze cy- 
wilnej przeciw księciu Ferdynandowi Koburgskie- 
mu i hr. Eugeniuszowi Zichy o wynagrodzenie 
10.000 złr. za podjęte do Bułgaryi podróże, pod- 
jęte z polęcenia zaskarżonych w celu przygotowa- 
nia wyboru księcia. Mówią, iż w związku z tą 
sprawą ukazać się ma broszura po niemiecku napi- 
sana p. t. Kupiony Tron. 


Ministeryum bułgarskie w odpowiedzi na inter- 
pelacyę, dotyczącą wytoczenia procesu Karawełowo- 
wi i towarzyszom, oświadczyło, iż nie weżmie w tej 
mierze inicyatywy i dało do zrozumienia, że rzecz 
nie jest na czasie. 


W Paryżu wiele mówią o usiłowanej ucieczce 
Wilsona. Rząd miał jej przeszkodzić w przekona- 
niu, że już za późno teraz, kiedy rzeczy tak da- 
leko zaszły. — Journal des Dóbats pisze o obe- 
enem położeniu: „Znajdujemy się w najzupełniej- 
szej anarchii.* , 


Z Petersburga donoszą, iż tam obiegają pogło- 
ski jakoby po powrocie cara, Pobiedonoscew miał 
otrzymać tekę oświecenia publicznego. Rzecz ta 
nie wydaje się być jednak prawdziwą; prawdo- 
podobniejszem jest, że Delianow wskutek zatargu 
z Pobiedonoscewem otrzyma dymigyę. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Buda-Peszć 19 listopada. Węgierscy piel- 
grzymi, którzy udają się do Rzymu na jubileusz 
Papieża, odbędą jutro tutaj naradę pod przewo- 
dnictwem prymasa kardynała Simora. Pielgrzym- 
ka, w której bierze udział kilku członków episko- 
patu, wyrusza do Rzymu w poniedziałek pod prze- 
wodem kardynała-prymasa. 

Berlin 19go listopada. Car odjechał wczoraj 
wieczór. Podczas przyjazdu i odjazdu cara' ustał 
cały ruch w Berlinie. Dojazdy zamknięto. Co dzie- 
sięć kroków wśród szpalerów wojska stali poli- 
cyanci z twarzą zwróconą do publiczności. Carowi 
rzucono do powozu dwie petycye. Petentów Roż 
syan zaraz ujęto. Bismark zapisał się na listę 
audyencyj. Adjutant jeneralny przybył zaraz po 
niego z zaproszeniem do cara. 


Berlin 19 listopada. Niemieckie fabryki broni 
pracują nocami nad wyrobem karabinów małego 
kalibru. 

Paryż 19 listopada. Rouvier zażąda przede- 
wszystkiem załatwienia konwersyi rent, a dopiero 
na czwartek dopuści dyskusyę polityczną. 

Wilson stanął przed ankietą i zbijał podniesio- 
ne przeciw sobie zarzuty. Hrabina Fredern prze- 
czy zeznaniom Rocheforta. Mąż jej chciał potwa- 
rzą mścić się na Wilsonie. 

Paryż 19 listopada. W procesie w sprawie 
pożaru opery komicznej zeznaje komendant straży, 
iż żaden teatr paryski nie daje rękojmi bezpie- 
czeństwa. Podczas ostatnich 25 lat było w teatrach 
podezas widowisk 330 pożarów, 0 czem publiczność 
nie wie. 

Rzym. 19 listopada. Gdy ambasador włoski 
przy dworze angielskim hr. Corti ustąpił ze swej 
posady, przeto w tutejszych politycznych i parla- 
mentarnych kołach mówią, iż następcą jego zo- 
stanie ambasador włoski przy dworze wiedeńskim 
hr. Nigra. Na ambasadora przy dworze wiedeń- 
skim ma być znowu powołanym hr. Robilaut. Nie 


jest to jeszcze autentyczna wiadomość, ale w ko- 


łach dobrze poinformowanych uważają tę kombi- 
nacyę za pewną. 

Londyn 19 listopada. Tworzą się tu ochotni- 
cze gwardye przeciw irlandzkim agitatorom. 

Konstantynopol 19 listopada. Stanowisko 
ministra skarbu Zuhdi baszy jest bardzo zachwia- 
nem i spodziewają się rychłego jego ustąpienia. 
Tekę finansów ofiarowano obecnemu ministrowi 
robót publicznych Zihni baszy, lecz tenże takowej 
nie przyjął. Obecnie jako ewentualnych następców 
Zuhdi baszy uważają Mahmuda Dżelaledin baszę, 
prezesa komisyi dla reformy finansów i Rechada 
beya, głównego kasyera przy prefekturze miejskiej. 

Rio de Janeiro 19 listopada. Za przykła- 
dem mocarstw europejskich uzupełniają swe woj- 
skowe zbrojenia także wielkie południowo amery- 
kańskie państwa. Dotyczy to w szezególności ce- 
sarstwa brazylijskiego i rzeczypospolitej Argentyń- 
skiej, które rywalizują między sobą i między 
któremi dotąd nie została załagodzoną kwestya 
regulacyi granic. 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 19 listopada. W delegacyi węgier 
skiej przemawiał Beoethy za wybraniem ankiety 
w sprawie karabinów i żądał wykazania, w jaki 
sposób kredyt 52'/, milionowy zużyty został. Pul- 
szky polemizuje skutecznie z poprzednim mowcą. 
Rakovszky występuje również przeciw wywodom 
Beoethy'ego. Griinwald stawia wniosek względem 
założenia akademii wojskowej z węgierskim języ- 
kiem wykładowym i względem zmiany planu nau- 
kowego w wojskowych szkołach realnych. Bar- 
kassy oświadcza w imieniu ministra wojny, iż na 
teraz wniosek ten jest niewykonalny. Prezes mi- 
nistrów Tisza podnosi, że przez ciągłe poruszanie 
takich kwestyj daje się rozmaitym aspiracyom na- 
rodowościowym pożądaną sposobność do manife- 
stacyi, co jest rzeczą niestósowną. Wniosek Beoe- 
thy'ego względem odroczenia dyskusyi nad kwe- 
styą karabinów odrzucono. 

Wiedeń 19 listopada. Delegacya węgierska 
przyjęła bez zmiany zwyczajny i nadzwyczajny 
budżet wojskowy i budżet bośniacki. 

Wiedeń 19 listopada. Delegacya austryacka 
przyjęła ordynaryum budżetu wojskowego wraz 
z wnioskami dotyczącemi dodatku subsystencyjnego 
dla niższych urzędników wojskowych i polepsze- 
nia wiktu dla żołnierzy. 

Następnie przyjęła nadzwyczajne wydatki wraz 
z oświadczeniem, iż nieużyta część 52'/,-miliono- 
wego kredytu nie należy już do dyspozycyi mi- 
nistra, — poczem uchwaliła rozszerzenie czasu 
użytkowania niektórych w roku ubiegłym przy- 
zwolonych kredytów, — przyjęła kredyt oku- 
pacyjny i zamknięcie rachunków na rok 1885 — 
przyjęła do wiadomości zupełną zgodność obu- 
stronnych uchwał delegacyi co do etatu minister- 
stwa spraw zagranicznych, marynarki wojennej, 
finansów, Izby obrachunkowej i dochodów cłowych, 
a wreszcie uchwaliła rezolucyą w sprawie większe- 
go udziału małych przemysłowców w dostawach 
wojskowych. Następne posiedzenie jutro. 

Wiedeń 19go listopada. Delegacya węgierska 
ukończyła obrady. Jutro wysłuchanie nuneyów. 

Komisya budżetowa delegaćyi austryackiej zba- 
dała nuncya; okazały one zarówno w cyfrach, jak 
też i w innych uchwałach zupełną zgodność. 

Berlin 19 listopada. Carowa wraz z dziećmi 
złożyła cesarzowi Wilhelmowi dłuższą wizytę. Car 
przyjmował ks. Bismarka w pałacu ambasady ro- 
syjskiej. Na obiedzie galowym siedział cesarz 
Wilhelm pomiędzy carem i carową. Cesarz Wil- 
helm pił zdrowie cesarza Aleksandra, przemó - 
wiwszy poprzód słów kilka. Ks. Bismark wraz 
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z małżonką i hr. Herbert Bismark byli obecni 

obiedzie. Z powodu wykreślenia z programu | 
lowego przedstawienia w operze, odjechali goście 
rosyjscy o godzinie 9'/, wieczór. Na dworcu byli 
obecni książęta i cała jeneralicya. l 

San Remo 19 listopada. Z powodu ciągłą: 
słoty nie mógł wczoraj niemiecki następca tron 
wyjść na przechadzkę. A 

Rzym 19 listopada. Prezydent Izby Bianchęy 
wspomina życzliwio o wojsku afrykańskiem. Na. 
stępnie poświęca prezydent Izby kilka goracych 
słów pamięci Depretisa. Crispi oświadcza, że wię. 
sie wkrótce projekt wystawienia statuy dla Depyę. 
tisa i dla innych współpracowników, którzy: g 
przyczynili do utworzenia narodowej jedności, W por. 
tyku pomnika Wiktora Emanuela w stolicy, Izbą 
uchwala, iżby biust Depretisa był umieszczon 
w sali prezydyalnej. Następnie postanawia Izh 
złożyć bronzowy wieniec na grobie Depretigą į 
wyrazić kondoleneyą tegoż żonie, oraz ogłosić dry. 
kiem zbiór mów parlamentarnych Depretisa. 

Paryż 19 listopada. Kilka grup republiką, 
skich zgodziło się na odroczenie intarpaładyi Cle- 
menceau. Sądzą, iż i prawica będzie za odroczę. 
niem głosowała. 

Paryż 19 listopada. Journal des Débats do. 
nosi, iż Grévy objawił niezłomny zamiar pozosta. 
nia na swojem stanowisku. Gróvy nie przypuszczą 
ażeby presya członków parlamentu mogła Sprową. 
dzić dymisyę prezydenta Rzeczypospolitej. Byłoby 
to bowiem obaleniem konstytucyi, ktora zakreśją 
czas trwania władzy naczelnika państwa na lat 7 
i uwalnia go przez ten czas od wpływu walki 
stronnictw. Gdyby prezydent podał się dziś do dymi 
syi, to stworzyłoby zgubny precedens. Prezydent 
Rzeczypospolitej byłby zatem funkeyonaryuszem, 
którego można usunąć i każdy następca jego mu. 
siałby podawać się do dymisyi, jak tylko opinią 
publiczna skierowałaby się przeciw jego osobie, 
albo: chciała popierać inne osobistości. To jest my. 
ślą przewodnią Grevego, którą on z całą stanow. 
czością rozwinął. 

Sędzia Athalin przesłuchiwał wczoraj Wilsona, 
Przesłuchanie nie odniosło dokładnego rezultatu, 
Wilson oświadczył, iż później złoży bardziej szcze. 
gółowe wyjaśnienia. Zapewniają, iż Athalin zam. 
knął śledztwo i przesłał akta prokuratorowi pań- 
stwa. Mniemają, iż tylko Gragnon i Wilson ucze- 
stniczyli w wymianie listów. 

Monstantynopol 19 listopada. Po dzisiej. 
szym Salamliku przyjmował sułtan bar. Caliceą 
na prywatnej audyencyi. 

Belgrad 19-go listopada. Ustawnost uważa 
odpowiedź hr. Kalnokiego co do stosunku z Ser 
bią jako dowód zupełnie poprawnego stanowiską 
szefa gabinetu serbskiego wobec Austryi. I inne 
państwa sąsiednie oceniają politykę Risticza z zu- 
pełnem uznaniem. Wskutek tego, iż rząd pożosta: 
je w przyjaznych stosunkach z  zagranicznemi 
państwami, może on, opierając”się na tych stosur- 
kach, całą swoją uwagę poświęcić sprawom we- 
wnętrznym. 

Zofia 19 listopada. W wydanym okólniku ini 
formuje minister sprawiedliwości prokuratorów 
sędziów pokoju, że poddani serbscy, czarnogórsty 
i perscy, przebywający w Bułgaryi, nie stoją pol 
ochroną kapitulacyi. R 

Nowy Jork 19 listopada. Wczoraj stawiony 
był Most przed sędziego policyjnego. Oświadczył, 
iż nie czuje się winnym. Za złożeniem kaueyi po- 
zostawiono go na wolcej stopie. Ostateczna rl: 
prawa naznaczona na dzień 22 b. m. 
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Kursa. Wiedeń 19 listopada. 2 g. 30 min 
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——, — Akcye Liinderbanku ——. — Akcje 
kolei Karola Ludwika ——. — Akcye koki 
lwowsko - czerniow. ——. — Akcye -kolei polt 
dniowej ——. — Ruble ——. — Srebro —. 


Usposobienie giełdy: — 


Berlin 19go listopada. Banknoty austryackie 
162:15. — Krótki Wiedeń 16190. — Banknoty 10%: 
17990. — 5%% Listy zast. Polskie 54—. — 4h 
Listy Likw. Polskie 48-80. — Akcye kolei Karols 
Ludwika 83:90.— Akcye austr. kredytowe 44980. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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1 obory zarodowej w Kozach, czystej 
krwi, rasy szwyckiej i glauerskiej, 
jak również rasy krajowej — są do 


Śliwki i powidła 


rawdziwe tureckie świeże 
nadeszły do handlu p. f. 


H. Kretschmer 
W Krakowie róg Rynku i ul. Szewskiej 2. 


Sklep 


(2489 10 12) 


już do skoku zdatne, 


sprzedania. 


Bliższej wiadomości udziela Admi- 
 nistracya gospodarcza w Kozach, 
poczta Kozy. 

Bydło zarodowe tej obory zostało 
na tegorocznej Wystawie krajowej 
w Krakowie srebrnym i bronzowym 
medalem odznaczone. 


SUKNO! 


Piękne, trwałe gatunki, tak gładkie jak 
w nowych gustownych wzorach wykra- 
wa siẹ bardzo tanio. Próbki przesyła się 
do przejrzenia opłatnie, tylko dobrze 
asortowane zbiory. dla pp. majstrów kra- 
wieckich na koszt. 
Skład fabryczny sukna 
ZUM WEISSEN LAMM 
in Brünn. 


Le aa NU 
. Papier Kklosetowy 15 c. 


€|Schottwiener Papierfabrik, 
a| Wien, VII., Katsarstrasse 76. 


(2151 58-; 


EEEE OCE NTER 


. Zwycięstwo! | 
Pół miliona 


w danym razie w najkrótszym czasie 
i z bardzo małą wkładką można 
wygrsć w najświeższem przez państwo 
hamburgskie poręczonem wiel- 
kiem milionowem losowaniu. 

To losowanie zawiera 93.000 losów, 


z których 46.500 wygranych, a więc k 


połowie liczby losów musi wygrać, między 
temi znajduje się główna wygrana w da- 
nym razie z 


500.000 mrk. 


szczegółowo : | 
_ marek marek Ẹ 
I premia po 300.000 5w:.gr po 15000 Ę 
| wygran. „ 200.000 26 „  „ 10.000 
BK „ 100.000 56 „  „ 5.000 
fa „ 80.000) 106 „ „ 3000 
JS.» „ 70000| 256 „ „ 2.000 
CA BJ „ 60.000) 5I2 „ „ 1000 
(BEA „ 55.000) 739 „ , 
[aż „ 50000/28800 „ „ _ 145 
IB: „ 40000 |15989 wgr. po 300, 200, 
| „ 30.000 | 150, 124, 100 m. i. t. d. 


n 
Wygrane w ogólnej kwocie 


9 milionów 212.050 marek 


'w złocie wylosow. będą z pewnością w sie- 
dmiu po sobie idących klasach i kosztuje 
cały los oryginalny E. kl. tylko 
3 złtr. 50 c. czyli 6 marek, 
pół losu oryginalnego I. kl. tylko 
złr. 1-35 czyli Z marki, — 
ćwierć losu oryginalnego E. kl. 
tylko 90 c. czyli 4'//, marki. 
Ponieważ prawdopodobnie zapas orygi- 


nalnych losów szybko będzie rozsprzeda- ; 


nym, przeto upraszam 0 wczesne zamó- 
wienia (z gotówką) najpóźniej jednak do 


IF 30 listopada 1887. | 


Wszelkie zamówienia będą jak zazwy- 
czaj z największą starannością wy- 
konane. Każdy zamawiający otrzyma ory- 
ginalne losy państwowe wraz z pla- 
nem losowania, a po odbytem ciągnieniu u- 
rzędowy wykaz wygranych. Wypłaty wy- 
granych uskutecznia zawsze punktu- 
alnie znany podpisany dom lote- 
ryjmy i bankowy. (2458-2-2) 


A. Osiakowski, Hamburg, 
Valeniinskamp 84/86. 


Patent 
L. Btrakosch % J. Bonner. 


Maszyny do prania 


i magle do bielizm 
poleca p. 
Aleks. Hierzog, 2 
w Wiedniu, Graben, << 
Braunerstrasse 6. PS 
Katalogi darmo i opłatnie. 


L4 
Słabość męzką 

skutki szezególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedvnie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowaBa: 


Dra Retauwa 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zalecenej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nad sianiem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w kopor- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Vorlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Krakowie do nabycia w księgarni 
W. M. Hiimmelblaua. [2087-11-15] 


z pomieszkaniem i z konsensem 
na wyszynk wina i traktyernię, 
w Starym Sączu w rynku — jest każdego 
_ (zasu do wynajęcia. — Bliższa wiadomość 
u właściciela J. Starczewskiego w Krako- 


wie, ulica Poselska L. 7. (2658 3-3) 


Buhajki rozpłodowe 


(2621-3-3) 


(2174-11-) * 


500 $ 


EMEA GA AZ a WEZ a STER E ZOZZZZOZZZZZZZZO OCZ O ZZA A ETZ ZE AZ TEE 


{2681 72 


VAN HOUTEN'S CACAO 


jest uznany jako NAJLEPSZY 
i w używaniu NAJTANSZY. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1/2, 1/4 i 18 kilo netto 
zawartości. [2669-93-104) 


Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanist. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Nawornickiego w Rynku 
Nr. 44 — Jana Janigi — Ed. Hräuatlera, skład materyat. apteczn. — Fr. Le- 
nerta, handel korzenny i materyať. — Józefa Wrauczyńskiego, aptekarz. — 
B. Wentzia w tynku głów. Kr. 16/19. — w Rzeszowie J. Scheitter & Comp. 


wj 
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(1893-10-) 


wyrobu francuskiego 
p àr. 
ofesoréw 


CAWLEY & HENRY w PARYŻU, I7, rue Béranger || 


Przed naśładowaalem ostrzega się I 


jest pr 
TA BIBULKA 


saa 
LE KOUBLOŃ) 


CAWLEY £ HENRY, jedyni fabrykanoi w. PART. 


| BIBUŁKA 


 Kwizdy płyn gośćcowy 


oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw 
gosśćcowi reumatyzmowi 
i cierpieniem nerwowym 


a również zabezpieczający przeciw zuichnięciom , szływ 
ności mięśni i ścięgien, zalaniom krwią, przygnieceniom, 
nieczułości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur- 
czach łydek), bólach nerwowych , spuchnieniach powsta- 
jących z długotrwałych opasywań, szczególniej także do 
wzmocnienia przed i po przywróceniu sił po wielkich tru- 
dach, długich marszach i t. p., tudzież w podeszłej starości w nad- 
chodzącem osłabieniu. : 


Kwizdy pyn zośćcowy 


Prawdziwy do nabycia w krakowie 
hurtownie i cześciowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajsgiego, Ernesta Stockmara, 
Jóżcfa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w haudlach materyasałów aptecznych: pp. M. Jawor- 
nickiego, Ed. Krżiutlera i J. Wiszniewskiego. - 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: paców Piotra Mikolascha, 
J. Beisera H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke, 
A. Hübner i J. Späth. 


Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach mate- 
ryałów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur- 
sztynie, Czortkowie. Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo- 
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynia, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podbajeach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, È żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Taraowie, Ubnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni- 
czu, Wojniczu, Wojmłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zalesz'zykach, Zbaraża, Zbo- 
rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


(Główny skład rozsyłkowy utrzymuje: apteka obwodowa Franciszka 
Jana Kwizdy, c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 
w iśorneuburgu. 


Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa 
austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają w dziennikach 
prowineyonalnych. 


Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 
Publiczność, aby zawsze żądała 


e Á 
Kwizdy plynu gosccow. 
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (1767-4-5) 


eee l 
Choroby nerwowe. 


CO SA NERWY! 


Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 
| różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw- 
ġ szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impotercya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
f blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 

= oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojaźń bez przyczyny, usuwanie się 
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośccowe, drżenie rak i nóg i. t. d. i 

Żaden środek znany medyoznie nie wylecza tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych, jak Dra WWRUNA PROSZEK PERUWIANŃSKIE, wy- 
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 1-80. -65 

Skład w KMirakowie utrzymuje WW. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski. — Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. Gischner. 
dyplomowany aptekarz pod Weilburg w Baden (Weikersdorf) przy Wiedniu. (2593-2.20) 


CZAS z Niedzieli 20 Listopada 1887. 


Firma założona 1828. Fondóe 1828. 


LUDWIG HARTMANN & EIDAM 


Następca Kasper Schefcik, 
Fabryka towarów tokarskich 


w Wiedniu, VI., Magdalenenstrasse 6, 
obok teatru an der Wien 


Mieszkanie przy plantach. 


Sześć pokoi na I. lub II. piętrze przy 
ulicy Basztowej pod Nr. 27 jest do 
wynajęcia każdego czasu. (2656-2-4) 


pAn ZZOZ ZE TA 


l Ceny umiarkowane. l 


| 


Szezegělność: Prawdziwe piankowe i bursztynowe towary, laski i bicze. — 


Raan R ze słoniowej koigi i szyldpatu, gry w domino i szachy. oi. o Skład prawdziwych s 
za zaliczką. — Album wzorów na żądanie darmo. -8- A 
: sitial z| gorsetów paryskich |= 
- T dla pań i dzieci. e 
5 || Specyalne gorsety według lekarskich || = 
ś = , wskazówek. (2243-9 25) || 4 
ca || Prawdziwa bielizna Dra Jagera. |j = 
- mi ||| Własne wyroby pończoch, skar- || 4 
AE E petek i. t. p. artykułów u 4 
-JORDANzTIMAEUS ż| wany cAuwEL |Ę 
= w Wiedniu, a 
WIEN- PRAG BDDENBACH BUDAPEST. zł r I., Seilerstätte Nr. 7. WA 
Š inter eigener Firma a 5..unłerR.Blumenau"€ f p Przyjmuje gorsety do CZYSZCZE- 
ECHTER ENTOELTER È _ nia i naprawy. „AJE 
8 "ER p a || Nadrabia pończochy i skarpetki. | 5 
C A C : A g z Zlecenia z prowincyi uskutecznia |] 5% 
: Eon A:. ; Aa JĘ S || za zaliczką poczt. odwrotną pocztą. EJ 
OOOO A ECEE SENETA. J 3 Korespondencya po poteku, po I 
L Dne s [2165-5.] = j| francusku, i po niemiecku. ; 


Tys —I[ Cenniki na żądanie franco. [i 
O©GWAC-Curlier 3 | 


fine Champagne 


(2562-8-12) jest najlepszym i najtańszym koniakiem. 
Reprezent: Ludwik Reicher w Wiedniu, Riemergasse Nr. 15. Mino dode yczajnie AE (eh 

j kawy, sprzedaję bardzo tanio i polecam 

szczególniej jeden gatunek 


kawy 


Ceylon wybornej i doskonałej 
w smaku, którą sprzedaje po taniej 
cenie 90 ct. za pół kilo i która nawet 
najwięcej wybredny smak zupełnie za- 
dowolni. Oprócz tego wszelkie 


towary kolonialne 
"w najlepszym gatunku po najtań- 
szych cenach w handlu 


W. GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł. L. 5. 


WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW. 


JOCK 
Sól żoładkowa 
J0OOGOOOGOCOGOGOCOC 


(proszek na trawienie) 


JULIUSZA SCHAUNANNA, 
właściciela apteki obwodowej w Stockerau. 


Według zdania słynnych lekarzy wskutek swego składu najskutezniejszych środków apte- 
cznych, oddziaływa ten środek szczególnie na trawienie i przeczyszczenie krwi. — Nadzwyczajną 
skuteczność osiągnieto przeciw katarom żołądka i kanale odchodowym i tychże 
skutkom: na zbytnie kwasy w żołądku, brak apetytu, zgagę; obrzęknięcie jelit 
brzusznych, cierpienia hemoroidalne, przeciw wszelkim przypadłościom osłabienia u 
kobiet i dzieci, przeciw bladaczce, wychudnięciu, blednicy i migrenie. Przez ciągłe 
używanie jest ta sól jedynym środkiem radykalnym przeciw melancholii i hipochondry- 
cznemu usposobieniu. s : i (2051-3-5) 

` Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach Austro- Węgier. Cena pudełka 75 ct. Wysyłka za zaliczka najmniej 2 pudełek. 

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „Schaumanns Magensalz*. 

Składy mają w następujących miastach w Galicyi: w Krakowie A. Dylski, 
E. Radler, P. Krokivwicz, W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski, apt. i E. Kräutler. 
handel środków aptecznych; w-BRODACH A. Inlender i M. Reder apt k.; w BRZEŻANACH B. 
Dembiński, apt.; w BUDZANOWIE P. Wasowicz, apt.; w CZORTKOWIE L. Nohs, apt. ; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzyński i A. Aichmiiller apt.; w GRZYMAŁOWIE A. Dziopiński apt.; w HU- 
SIATYNIE W. Czerski apt.; w JAROSŁAWIU J. Rohm apt.; w JEZIERZANACH A. Kraiński 
apt.; w KOŁOMYI E. Stenz! apt.; w ŁAŃCUCIE F. Madeyski i M. Schulz apt.: we LWOWIE J. Beiser, 
S. Rucker, P. Mikolasch, J. Wewiórski i K. Sklepiński apt.; w PECZENIZYNIE J. Nowicki apt.; 
w PRZEMYŚLU L. Nahlik, i Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt.; w PRZEMYŚLANACH 
E. Baranowski apt.; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński apt., J. Schaitter i Sp. handel 
korzenny; w SAMBORZE J. Aleksiewicz i K. Maresch apt.; w STANISŁAWOWIE A. Beil i J. 
Macura apt.; w STRYJU L. Gärtner apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz i H. Kahane apt.; 
w TARNOWIE L. Chodacki apt.; w Wieliczce B. Mieczyński apt.; w ZALESZCZYKACH F. Ka- 
etanowicz apt., — tudzież we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. 


J, PSERHO0OFER 


apteka w WIEDNIU, Singerstrasse Nr. 15. 


„Zum goldenen Reichsapfel*. 

3 i dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasłu- 
Pigułki czyszczące krew gują ma tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze- 
czywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 

| wiele innnych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 

krótkim czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pigułkami 21 cnt., zwój z 6 pu- 
dełkami I złr. 5 cnt., poczta nieopłat. za zaliozka I złr. 10 cnt. 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1:25, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct. 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 et., 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego srodka, poleca go dalej. 

; g Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: "Gm 

Leogang, 15 maja 1883 r. |docianą rzeżkością może sprawować swe 

Szanowny Panie! Pańskie pigułki działają | obowiązki. Z mojego podziękowania proszę 

prawdziwie cudownie, nie są tak jak iune za- | dla dobra wszystkich cierpiących zrobić od- 
| chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście |powiedni użytek a zarazem zechce mi Pan 
na wszystko, przysłać znów dwa zwoj* pigułek i dwa my- 

Z zamówionych na Wielkanoe pigułek roz- | dła chińskie. 
dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna- ` Z szczególnym szacunkiem 
jomym, a wszystkim one pomogły, nawet 080- Alojzy Nowak, ogroduik. 
by w starszym wieku i z rozmaitemi cierpie- —— 
niami i chorobami doznały przez nie jeżeli nie |  Wielmożny Panie! Przypuszczając, że 
całkowite zdruwie, to zuaczną ulgę, i chcą | wszystkie Pańskie lekarstwa są tak dobre, 
ich dalej zażywać. Upraszum zatem o pono- | jak Pański słynny balsam na odmrożenie, 
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy- | który w mojej rodzinie kilku zastarzałym 
stkich , którzy za pomocą Pańskich pigułek | odmrożeniom szybko pomógł, zdecydowałem 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowa- | się mimo mojej nieufności dv takich środ- 
nie. Marcm Deutinger. |ków uniwersalnych, chwycić się pańskich 

EAEra SN pigułek czyszczących krew, aby za ich po- 
Bega, St. György, 16 lutego 1882 r. |mocą usunąć dolee cierpienie hemo- 

Szanowny Panie! Nie mam słów na wypo- | roidalne. Wyznaję więc Panu, że choroba 
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania | moja po 4 tygodniach użycia leku zupełnie 
za Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdro- | ustała i że pigułki polecam najgoręcej w kół- 
wiała moja żona, która przez parę lat ciężko |ku moich znajomych. Nie mam nie przeciw 
chorowała, przez pańskie pigułki czyszczące | temu, jeżeli Pan chce ogłosić publicznie mo- 

$ krew, a jakkolwiek jeszcze je zażywać musi | je pismo. — Wiedeń 20 lutego 1881 r. 
| to zdrowie jej tak się polepszyło, iż z mło- Z szacunkiem ©. v. T. 
OTAI E EE L EE E SEEE E EEEE TEE EEEE OES E O EERE IE Z EEDS CE EE E E E A E 
Romershausena, flesz- 
Esencya_na oczy ka 2 złr. 50 ct., ' 
flaszki 1 złr. 50 ct. 


Pomada Tannochinowa *"- Pserhofera, 
a az mma ak aa ccc 1 © |, dAWIEN ida 


wna przez lekarzy i osoby prywatne u- 
znana jako najlepszy środek do porostu 
włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 


Plaster uniwersalny prot. Steudla wie- 
zenia 1.0 KO 60163 UZNANY) 


przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających 
się wrzodach na nogach, bolących i roz- 
ognionych piersiach i podobnych cierpie- 
niach. Słoik 50 ct., opłatnie 75 ct. 


S- Towary daję także na ksią- 
żeczki kontowe z terminem wypłaty 
miesięcznym. (2498 1-7) 


Podagra,Reumatyzm 
Plasek w Urynle 


NIB MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 
LITHINY 


S61 produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 


we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WiszNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ- 

SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


[1574-20-] 


WYBOR NE 
siedmiogrodzkie wina 
wyskokowe 


w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, 
jak tokajskie, bardzo smaczne wina na we- 
ty, rozsyłam w butelkach koszykowych 
zawierajgoyoh 3 litry za zaliczką 3 złr. 
60 e. opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 
Również rozsyłam stare wyborne wina 
stołowe po 25 e. za litr, w gustownych bu- 
telkach koszykowych lub baryłkach zawie- 
rających 25 do 50 litrów. Przy zakupnie 
większej ilości tańsze ceny. (2531-8-20) 
F. J. MISSELRACHER, 

Torda, Siebenbürgen, Ungarn. 


EN EET E VS IO E E SE O E] 
DROB STOŁOWY 


i naturalne wina węgierskie 


rozsyłamy za zaliczką lub za gotówkę, ostatnie 
w 4-litr. baryłkach pocztowych opłatnie do każ- 
dej stacyi pocztowej: białe wino stołowe 
2 złr.; czerwone wino stołowe 2 złr. 
65 ct czerwone wino na wety 3 złr. 
10 ct., najlepsze jabłka stotowe 5 kilo 
opłt. A złr. 60 c., orzechy włoskie 5 kilo 
opłt. A złr. 85 c., węgier. kurze jaja 60 
sztuk opłt. 2 złr. 20 c., miód górski 5 kilo 
opłt. 3 ztr. 40 c., śliwki suszone 5 kilo opłt. 
2 złr. 50 Co wędzona szynka wieprzo- 
wa 5 kilo 4 ztr. 20 c., wędzona słonina 
wieprzowa 5 ko opłi. 4 ztr., gęsi do sma- 
żenia 5 kilo opłat. 8 ztr. 40 c., kury do 
smaż. 5 kilo opłt. 3 ztr. 70 c., kaczki do 
smaż. 5 kilo opłt. 4 złr., indyki 5 kilo opłt. 
4 ztr. 20 c. [2454-9-32] 

J. Watz & Co. w Werschetz, w Węgrzech. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie; 


wszelkie. następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby koblece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody Pań kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hiartimamna 


spoelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
„ wiedeńskiego lekarsk. wydziału 

w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 

może być odbyte z najlepszym skutkiem tak= 

że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 

skretnie. Honoraryum mierne.  (2279-199-) 


Balsam na odmrożenia I: Pserhofera, 
ze I ZNANY CO ORW O? 
"lu lat jako najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odumrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 c. 
Baisam na wole niezawodny środek na 
na WZdęcie szyi, flaszka 
A 40 c., opłatnie 65 e. 
| żvcią (Krople prazkie) trzeciw 
Esencya życia zepsutemu żołądkowi — 
złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — 
Flakon z0 et 
i j. ogólnieznany 
Sok z babki zaostrzonej, Sai 
mowy środek na nieżyt, chrypkę, kurczowy 
kaszel itp. Flasz. 50 ct., 2 fl. opłat złr. 1:50. Uniwersalna sól rzeczyszczająca 
Amerykańska maść goSCcowa, najle- Sw erSaina SUE CEC AO CA 
e DS | A.W. Buliricha. Wyborny środek domowy 
środek przeciw wszy; stkim gośccoWym 1TEU-| przeciw wszelkim następstwom utrudnione- 
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 et. go trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, 
Likier z ziół górskich W. 0. Bern-| kurczom”*żołądka, palenia żołądka, cierpie- 
man, harda, flaszka | niom hemoroidalnym, zatwardzeniu i. t. d. 
2 złr. 60 ct., % flaszki 1 złr. 40 ct. Paczka 1 złr. 
Proszek na pot u nóg, Pudełko 50 e. | Wódka francuska, flaszka 60 et. 
BEZ R OZ O P LALIE MONO, 

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryac. 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 
brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone. 

Rozsyťřka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty p'zekazem poczto- 
wym lub za zaliczką. -qzg s RE SERRA 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto- 


wym) porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. 
Prawie wszystkie powyższe szczególnoś'i mają także na składzie w Fńirakowie 
pp. W. Redyk aptek. i P. Krokiewicz aptek. (2287-6-12) 
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n 


- RAZEM 41 POWIEŚCI! 


Józefa Dzierzkowskiego, Bolesławity, 
Łozińskiego W., Barańskiego, Jeske- 
Choińskiego i innych, 


za B ZA tylko, 


A D a mianowicie: 
„Za winy ojców“ — „Legionista“ — „Emisaryusz* 
„Wspomnienia z, młodości,* 2 tomy — „Wieniec 
cierniowy* — „Ludzie“ — „Z okien wagonu“ 
„Uniwersal hetmański* — „Na śmierć“ — „Ma- 
ra dziewica węgierska“ — „Tragedya i komedya“ 
„Dziwne zaręczyny“ — „Epizod z roku 1831“ 
„Druchna* — „Szkoła świata“ — „Wykradzenieś 
„Palec Boży“ — „Cmentarz wiejski“ — „Folbluty* 
„Pan kapitan* — „Król Dziadów“ — „Lekarz ma- 
gnetyczny* — „Stłuczone okno“ — „Dwa zdy- 
bania“ — „ Próźniak* — „Dla posagu“: — „U- 
śmiech szyderczy* — „Bale na wsi“ — „Leśniczy“ 
BĘ (2711-1-2) 
Nadsyłający przekazem 5 złr. 6 ent., otrzyma 
nadto świeże wyszłe z druku 2,000 anegdot 
i żartów p. t. „Do rozpuku,“ 3 tomy, „Biblioteki 
Nowin“ i Pisarewa „Pszczoły,“ (nader interesują- 
ca książeczka) w dodatku gratis, w księgarni 
J.L. Pordesa we Lwowie; Oraz 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


MAF" WIELKI WYBÓR -qBf 
piernik ow 
ozdobnych tak zwanych Mikołajków, 
we fabryce pierników K. Molęchiego 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 w Kra 

kowie, istniejący od przeszło 30 lat. 

a (2665 1-7) 


Karol Kowalski 
udziela [2677-2-3] 
ye lekcyj tańców "2E 


w domu przy ul. S. Tomasza L. 22 
(róg ulicy Szpitalnej) Msze schody. 


Młody człowiek 


dynczej i pod- 


skromne. Zgłoszenia pod K. B. poste re- 
stante Kraków. (2627-2 3) 


T WWO CEO TTW 


win io oc z YZ 


ohłubne świadectwa, poszukuje zatrudnienia na 
chwilowy wyjazd t j. wesela, bale, imieniny, wie- 
czory itp. Adres: Andrzej Pasterz w Miej- 
scu, poczta Miejsce. (2664-3-3) 


Z owa! 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 
bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu, fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajow. 


NE. Eiśulczykowskiej 
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagranicżne). (2528-5-104) 


|] 6- JUŻ NADSZEDŁ mg 


sosnowo-balsamiczno-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Hirakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 
wie w każdej aptece na prowincyi. (2624-2-) 


IE” 20, WE 


od zarobku brutto otrzyma, kto koncesyo- 
nowanemu budowniczemu, bardzo biegłemu 
w wykonywanin planów, kosztorysów i pro- 
wadzeniu budowy, dostarczy roboty. Łaska- 
we oferty z dokładnym adresem p. n.: Lesz- 
czyc, poste restante Kraków.  (2714-1-3) 


memes re 


Nadszedł świeży transport z Anglii: 
Gniotowników uniwersalnych: z gładkiemi 


walcami i do zielonego sło- 
du, ręcznych i do kieratu; .. [2712-1-5] 
ł nków do śrutowania i do mielenia zbo- 
y ża na mąkę. ręcznych i do kieratu; 
także młtymków  skombinowanych pytlami, 
które od razu wydają 3 gatunki mąki, a otręby 
osobno i wszelkich innych do gospodarstwa po- 
trzebnych maszyn *najnowszej: konstrukcji. 
Cenniki na żądanie posyłam opłatnie. 


J. B.. Priiwer 
w Krakowie, ul. Wolnica L. 4. 


Ajentów 
dla sprzedaży obrazów.i luster (własnego 
wyrobu) na. częściowe spłaty przyjmuje 
za wysoką prowizyą Zygmunt Feigl 
w Pradze-KMarolinenthal. (2608-1-2 


( PAPIER RIGOLLOT ` 
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZNÓW 


Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 

atramentem - 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH 
i na 
Pudełkach. 


pojedynczej. i podwójnej buch- 
halteryi, oraz. lekcye języka 


Sprze- 


Lekcye 


niemieckiego, godzina po 50 centów. Zbio- EE i 
rowe lekcye taniej. « Kurs buchhalteryi w dA W z 
w trzech miesiącach. Zgłoszenia pod IM. ABTEKAGHE!| 


IB. poste restante Kraków. (2626-2-3) 


SKŁAD GLÓWNY : 


24, Avenue Victoria, PARYŻ. J 


Dustać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
12269-3 ) 


(1991-11-48) | 


Starszego. lekarza sztabowego 
Dra Miillera 


wstrzykiwanie i pigułki, 


doskonały i wypróbowany środek na wszelkie 


upławy (nieżyt), śluzotok (białe upławy), dzia- RES P holenderskich 

ła szybko i znakomicie. Można używać także $ $ N likierów. 

w zastarzałych wypadkach bez żadnych nastę- G S À S Skład f 

pnych chorób. Cena 1 złr. 60 c., pocztą 25 c. RR P A tad fabryozny: 
" więcej za opakowanie. WIEN, 


T. Kohlmarkt 4. 
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (2187-5-12) 


Wyroby regeneracyjne 


zastosowane przez starszęgo lekarza sztabo- 
wego Dra Miillera od wielNJit z doskonałym 
skutkiem we wszystkich chorobach ner- 
wowych. które powstały wskutek rozstro- 
jenia merwów (grzechów młodzieńczych) 
it. p. i tworzą w następstwie osłabienie 
żywetnej siły i innych osłabień itp. 
Szczególniej wypróbowane jako wzmaenia- 
'|jacy środek na osłabienie męzkie. Cena 
3 złr. 50 cnt., pocztą 25 ent. więcej za opako- 
wanie. -— Jedyny główny skład fabryczny : 
St Georgs-Apotheke, Wien, V., 
W/immergasse Nr. 88, dokąd wszelkie 
pisemne zamówienia adresować należy. Skład 
w Krakowie u E. Stockmara, aptek. 
(2179 6-10) 


KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy. 


Btósiera . 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 et. 


R. Tiichler, aptekarz 

W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, I., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.;w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle 
u Romualda Palcha, aptek.; w Kołomyi u 
W.'Dabrowskiego; w Warez u B. Krzywobłoc- 

kiego aptekarza. : (1895-11-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


S$mierćszczurom 


Dla wygubienia szczurów, myszy domow. 
. i polnych, skrzeczków i kretów. 

Ten środes wygubi:jący szczury działa tylko 
na szczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
gdy psom, kotom, drobiu i innym pożytecznym 
zwierzętom domowym, wedle orzeczenia wetery- 
narzy wcale nie szkodzi. 

Prawdziwy do nabycia w KEWAMKMOWWNE u 
Ni. Jawornickiego, Ed. Firiiutlera, W. 
Medyka apt, M. Wiszniewskiego apt., 
J. Wiśniewskiego. (2312 17-26 

Główny sksad dla Galicyi u Piotra 
Miko:ascha, aptekarza we Lwowie. 

Cena sztuki 50 ct. w. a. 

Centralny skład w aptece obwodo- 


oO DYK | 220 


Gimnastyki udziela specyalista. @ 


biegły w poje- 


wójnej buchhalteryi, oraz w koresponden- 
cyi w polskim i niemieckim języku, poszu- 
kuje kilkugodzinnego zajęcia. Wymagania 


: obznajmiony w swym 
Kuch arz zawodzie, Posadającś, 


RRRARKRKKRKRNRKRKANK 


fundusze. [2634-1-52] 
28303 202I NIN ISNI IIR II ICICI 20I 2032 XI 


i 


% 
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zazna 


Nakładem K. Kozłowskiego w Poznaniu 


wyszedł 
tom VEEE. dzieła p. n. 


POWSTANIE NARODU POLSKIEGO" 


w r. 1830 i IS3I 


przez LUDWIKA MIEROSŁAWSKIEGO, 


(z mapą) 
i jest do nabycia za cenę 1O marek u nakładcy i we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach. (2680) 


` 


22 N IAN 22I IIN 2I 2CHI 20I IE ICIC I IC NCIC 


X Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


w Krakowie, Rynek L. 25, 


przyjmuje wszelkie wkładki 
 piemieżne ma ksiażeczki 
oprocentowując takowe w stosunku 4'4% rocznie, 


oraz poleca swe 


6, Listy zastawne 


w 36 latach losowane, 
których kupony sa płatne w terminach 
i maja i A listopada, 
a w których, w myśl ustawy, moga być lokowane wszelkie pupilarne 


28020 ICIC I 2 2 2C 2E 2C 2C DC 2G DC PO DE DC FO DV DO 


Główna wygrana złr. 100,00 


Już 1 grudnia. 
Tylko 45 centów i stempel kosztuje 


PROMESA LOSU BAZYLIKI. 
Losy bazyliki na spłaty: 5% % 18% 709777 = 


nastepnie 
1 los bazyliki 1 los włoskiego Czerw. krzyża | na 22 miesięcznych 
1 los austr. Czerw. krzyża 1 los węgierskiego Czerw. krzyża spłat po 3 złr. 
Rooznie 13 oiagnień. — Główne wygrane 415,000 złr. [2633-1-3] 


|| Kantor wymiany WERNER & C0. * e oriau 7 S 


(Newyork-HFHaus). 


po 


n 


1 złr. — ent. 
3 n n 


l A 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 

tentowemi miezrównanemi sprężynami zir. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od 

60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 


skład. paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, I., Härmtnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem długoletm. kierownika handlu pana 


Pierre Mounier. [2683-1-1 


X 


looypedy dla dzieci, łóżeozka dla lalek, sanki, powoziki, karetki i t. p. @™~ lllustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. "SE [2517-4-9] 


BOURGEAUD vogter Aa SSY icn 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uleczenie przez użycie : 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ 


miękich,rozpuszezalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużychipo80 Kapsułek małych. 
Recepta D“ LIÉGEOIS, Szpiłała du Midi w Paryżu. 


Z CZYSTEJ KOPAIWY *paryzbich, w pidełkach 40 Kope; ritalach 
Z ESSENCYI SANTALOWEJ czystej pda aeo aan WoS , 


miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 


Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 
Wino jedyne wypróbowane przez użycie 
KA PSU LKI: Tran KR E0ZOT OWE w szpitalach paryzkieh wydały nad- 
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych, 


WINO J BO U RGE A UD z Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 


(2594-35-) 


kiem pożywnym i wzmacniającym. 


W Krakowie w aptekach: Wiszniewskiego ,Trauczyńskiego „Redyka iSiedlecki 


OG©dznaczony na 15 wystawach zawsze jedyny pierwszemi medalami. 


t 
Miildner i Spół kup., F. Leszczyński kup. 
| OPEC ZYC O DAWIEOZ E AJ OW WROTA ZEE PRI 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, 


! | (2417-10-10) 


WIEJCE AE ix IE JENIE: 


do nauczenia się języka niemieckiego 
w 8ch miesiacach bez nauczy- 
ciela, przez Plt. Reussnera. — Cena 
kursu niższego 80 c., kursu wyż. 2 złr. 60 c. 


Nabywcy obydwóch kursów razem mogą ko- 
rzystać z s„Niespodziankić, gdyż w niektó- 
rych egzemplarzach znajdują się kupony dające 
prawo do otrzymania różnych dzieł cennych ja- 
ko podarki bezpłatne. a 

Metoda angielska kosztuje 90 ct. 


Skład główny w księgarni Geberthnera 
i Sp., tudzież J. K. Żupańskiego i J. K. 
Heumanna w Krakowie, Seyfartha i 
Czajkowskiego we Lwowie. (2017-6 6) 


| 
| 


Wie przeoczyć!! 
Odznaczone „wielkim złotym medalem''. 


ANTONIE WILD 
FABRYKA INSTRUMENTÓW 


muzycznych 
w Chebie (Eger) w Czechach 


poleca swoje przez pierwszorzędnych 
artystów jako w nowszych czasach za 
niezrównane oznaczone skrzypce, al- 
tówii itd. wedle modelu S$traduarego. 
RQuarnerego, Amatego po 9, 10, 15, 
20, do 50 złr. za sztuke; gorszy gatunek 
6 złr., skrzypce dla wczniów 3, 4 do 
10 złr.. klarnety najlepsze. 18 klap walco- 
wych 14 złr, flety niezrównane najlensze 
trąbki, waltornie od 15 złr. wzwyż. WB. gu- 
stowne cytry, smyczki, struny itd. 
Meparacye znakomite. Cenniki darmo i 
opłatnie. Zupełna poręka za każdy odemnie 
sprowadzony instrument. (2425-3-10) 


z wyższym 


Lesn iczy egzaminem 


państwowym i 20-letnią praktyką, myśli- 
wy i hodowca zwierzyny, z bardzo dobre- 
mi poleceniami — poszukuje posady jako 
leśniczy lub kontrolor. — Łaskawe zgłosze- 
nia przyjmuje pod liter. J. A. NF. poczta 
Tyczyn przez Rzeszów. (2675-2-3) 


a. 


Rozsyłam za zaliczką 
prawdziwe 


villańskie wino na wety 


czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 50 c. za litr 
w beczkach po 15, 25 i 50 litrów wzwyż. Wy- 
borne villanskie wina stołowe; czerwone, 
białe i lśniace (Schiller), tylko od 100-litrowych 
beczek wzwyż po 18 e. za litr. Wina w bu- 
telkach, czerwone i białe, znakomite po 60 e. 
Prawdziwa śliwowica po 35 c. za litr. Beezki po- 
liczam po cenie kosztów i przyimuje opłatnie 


napowrót. Józef Schönfeld. 
właściciel winnic w Villany, 


wz Wegrzech. 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, 


cielisto -różowy dla blondyn*k 


tylko w moim 


brylantów, rautów i 


BEE" Krem oryentalny biały, "ZER 


w Wiedniu, V., Fiohlgasse Wr. 16, 


poleca mó dobrze zaopatrzony skład oprawnych i pieopre wng oh dyamentów 
różnej wielkości dla pp. szklarzy, odsprzedających, w: 

nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu- 
downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
it. p. Cenniki i wzory na żądanie opłatnie. 


Zgłoszenia do WP. Obywateli ziemsk, 


| Męzczyzna z wykształceniem, z kilkoletnią do. 
brą praktyka, żonaty, zamiłowany bardzo w go. 
spodarstwie, szuka zaraz odpowiedniego pomie. 
szczenia przy większem gospodarstwie. Adres; 
A. C. poste restante Limanowa. (2663-3-3) 


Ogrodnik 


rutynowany, kawaler, liczący 28 lat, wygnaniec 
z Prus, poszukuje umieszczenia każdego czasu, 
Wymagania skromne. Łaskawe oferty przyjmuję 
Agencya L. Firasuskiego w Krakowie, 
Plac Szczepański Nr. 8. (2670-2-3) 


FABRYCZNY SKŁAD 


BIELIZNY 


trykotowej, według systemu profes. 
laegera, 


w handlu p. f. Porębski i Zimler 


w Krakowie, Rynek gł. L. 8. 


Kupujący otrzymują dokładne wyjaśnie-- 


nia, jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia i utrzymania tejże 
w należytej elastyczności, zwłaszcza try- 
kotowe koszule, których używa się jako 
zwykłe koszule. — Bielizna Jaegerowska 
przy obecnej zimowej porze jest niezbędną 
dla osób słabowitych i skłonnych do prze. 
ziębienia oraz cierpiących na reumatyzm 
i przez najwyższe władze sanitarne jak 
najlepiej jest zalecaną. (2504-4-6) 


Gospodyni. 


praktyczna, z dobremi świadectwami, 
potrzebna jest od N. Roku do wię- 


kszego majątku. Zgłoszenia w biu=- 


rze komis. Wład. Jawor- 
skiego w Krakowie, ulica 
Grodzka pod Nr. 30: (2629-2-3) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i mowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben. Briiunerstrasse 10. [2682-66-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i Ama dyplomami uznania na wystawach 


krajowych i zagranicznych. 


MAGNOLINA "ZEĘ 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa i węgry. 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Woda liliowa PE 


szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 


wody po kilkakroetnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 et. 


i cielisto- żółtawy dla szatynek, 


nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzona. Cena 1 złr. 20 ct. 


N A R D Z E N | E Od r. 1845 istniejąca, protokuł., na kilku wystawach powszechnych odznaczona 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła 


do pisma litograficznego i do maszyn 
Józef Legrady's Naohf., dawniej J. Legrady, Herman Rosenberg, 


[1916-28 ] 


własnym domu 


aścicieli hut szklan- 


Również poleca swój skład 
[28-12 | 


szlifowanych kamieni. 


się na spodzie butelki 


MTABLE LIQUEUR BINED 
en Franca eta Li 


VÉRITABLE LIQUEUR BENKDICTINE 
|| Marques déposées en France et à I Etranger 


- 


= 5 - 


dawniej 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIĄGZROZŻ 


Odjazd z Kirakowa-Podgórza 

6:12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego 
Sącza, > 

4-34. popołudniu do Skawiny, OQświęcima, 

7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są. 
cza. 

odjazd z Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Orłuwa, Żywca, 
2:58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. 


tdpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoci” ski. 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDIUTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. - 
Jeden z najlepszych likierów. 
j Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 44.9 ed 


sem głównie dyrygującego. ; 
Skład główny w Fécamp we Francji. Agencya główna 

w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. „| 
„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„Stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 
e „nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru Bénédictine“. Dostać można w Krakowie 
| w handlach Amt. Hiawełki i A. Biasiona, w cukierniach 
Remana i Hendricha, J. K. Knowiakowskiego, P. Mauricio 


z własnoręczn odpi === 
ok (570-13-24) 


Rudolfi, w dystylarni Józefa Kulczyńskiego przy 


ulicy Floryańskiej i w handlu Jana Miki. 


austr. kolei państwowych. 


KLADUJAZDY 


ważnego od 15 pażdziernika 1887 r. 


Przyjazd do Krakowa- Podgórz8 


9:12 przedpołudniem z Nowego Sącza , Suchy, i 


10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima 
6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w 
kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
1:08 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie z 0- 
święcima. 
Przyjazd do Tarnowa 
11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
10:33 wieczór z Zywea, Orłowa, Zagórza. 


Tar 


(2570.59) 


